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DOBRZE SPEŁNIONY  
OBOW IĄZEK

(D . L . ) .  K R A K Ó W , 7 listopada.
W ie lk a  do jrza łość polityczna, k tóra  cecho­

w ała zawsze uśw iadom ione żydostw o  K rak o ­
wa, ta dojrzałość, która znajdow ała w yraz we 
w szystk ich  dotychczasowych w yborach  sejm o­
w ych  (n ie  w yłącza jąc  w yb orów  z V- 19? «), nie 
eaw iudła i w czora j, gdy znów  zdobyty  został 
m andat żydow sk i w  K rakow ie . Z  dumą i saty- 
s i akcją  wskazać mogą w yborcy  żydow scy o- 
kręgu  nr. 81 na sw ój zb io row y  so lidarny w ys i­
łek, w ym aga jący  w  w ie lu  w ypadkach  praw ­
dziw ego pośw ięcenia, a w yraża jący  się im po­
nującą cy frą  frek w en c ji w yborcze j przekracza­
jące j 70 proc. i b lisko 20.000 g łosów , oddanych 
na jedynego  kandydata żydow sk iego  w  tym  
okręgu. Dra Ignacego Schwarzba.ta.

W yb orca  żydow sk i w  okręgu  81 spełn ił na- 
ltży e ie  sw ó j obow iązek obyw ate lsk i i narodo­
wy. B y ł w tym  szczęśliw ym  położeniu, że m ógł 
głos sw ój oddać zgodn ie ze sw ym  sumieniem, 
m ając tę św iadom ość, że każdy oddany głos 
zw iększa szanse zdobycia  mandatu żydow sk ie ­
go, i pod tym  hasłem  —  zdobycia  żydow sk iego  
mandatu —  szedł m asow o do urny. Z d row y  in ­
stynkt i uśw iadom ien ie po lityczne dyk tow ało  
masom żydow sk im , że chw ila  obecna s zc zegó ł 
nie w ym aga  zam anifestow ania te j na ogó ł tak 
przecenianej przez naszych w rogów  so lidarno­
ści żydow sk ie j, i n ieugiętej w o li obrony naszych 
praw . Skoro w ięc  znalazła się m ożliw ość w y ­
brania posła żydow sk iego  i pow ierzen ia  mu 
c iężk ie j i odpow iedzia lnej ro li rzeczn ika intere- 
b ó w  żydostw a polskego w Sejm ie Rzeczypospo­
lite j, n ie b y ło  tak ie j s iły , k tóraby m ogła  p o ­
w strzym ać w yborców  żydow sk ich  od spełn ie­
nia obow iązku, w yn ika jącego  z poczucia d y ­
scyp liny narodow ej. P rzy  naszej skłonności 
do in d j w idualizm u, dyscyp lina  ta jest na ogó ł 
z jaw isk iem  rzadk im ; gdy  jednak w  chw ilach 
w y ją tk ow ych  występu je, po tra fi zdziałać cuda.

T ym  tłum aczy się ten zapał j gorliw ość, z 
jak im  tło czy li się przed loka lam i w yborczym i 
żydow scy  w yborcy, c ie rp liw ie  czekając m im o 
przejm u jącego chłodu, nieraz po k ilka  godzin  
na m ożliw ość oddania głosu. N ie  zawsze p rzy ­
chodziło  to z łatwością. N iek tó rzy  p rzew odn i­
czący kom isy j obw odow ych  stosow ali form a- 
iis iykę przesadnie rygorystyczną, k tóra  z pe­
wnością nie leżaia w intencjach ustawy, a obli 
czóna była po prostu na zm niejszenie freuw en- 
cji w yborczej, oczyw iśc ie  ty lk o  pew nej kate­
go r ii w yborców . Szczególn ie odznaczały się 
tym  kom isje  obw odow e nr 31 i 33.

W  ch w ili g d y  s łow a te p iszem y —  godz. 1 
po północy —  nie znane są jeszcze rezu ltaty 
w yb o rów  w tych k ilku  n ie licznych  okręgach, 
gdzie  podobn ie ja k  w  K rakow ie , istn ia ły  szan­
se zdobycia  mandatu żydow sk iego . P raw d op o ­
dobnie przyszła nasza reprezentacja parlam en­
tarna lic zyć  będzie —  jak  dotychczas —  czte­
rech, a m oże i  p ięciu  posłów  (w  tym  dwóch 
z W a rs za w y ), z  tym , że zam iast posła żyd o w ­
sk iego z W iln a , w e jd z ie  do Sejm u poseł ż y ­
dow sk i z  K rakow a, w  osobie prezesa Egzeku ­
tyw y  O rgan izac ji S y jon is tyczn e j naszej dziel-

Pledu (!) posłów Żydowskich 
w setmle

Warszawa wybiera dwóch żydów, -- Posłowie żydowscy w Łodzi, 
Lwowie i Kraaowie, -- Płk, Sławek przepadłSensacje wileńsnie

15.847 głosam i. P . D a lew sk i uzyskał 13.701 g ło ­
sów, a ks. W eryń sk i 4.9C5 g łosów .

W  pon iższej labeli podajem y szczegó łow y w y ­
nik głosow an ia  w  okręgu nr. 81, przy  czym  cy ­
fr y  od I  do IV  odnoszą się do kandydatów  w e ­
dle urzędow ej k o le jn ośc i: i. ks. W eryń sk i, I I .

W arszaw a, 7. 11. (S in .). W e d le  in fo rm acy j
kół półurzędo wych, frekw en c ja  w yborcza  w 

całym  k ra ju  w ynosiła  przeciętn ie 60 procent.
Sytuacja w okręgu żydow sk im  W arszaw y  nie 

jest jeszcze ca łkow icie  wyjaśn iona, gdyż  o b li­
czanie g łosów  zostało późną nocą przerw ane do 
rana. W ed le  w yn iku  z 57 obw odów  na ogólną 
liczbę 63, na jw iększą  liczbę g łosów  m ają dw aj 
kandydaci żydow scy : sy jon ista  adw. Seideman 
119.601) i agudow iec b. senator T rockenheim  
(18.830). D alsi kandydaci m a ją : b. poseł U rbań­
ski 14 886 i Kuczyński 10.900 W ed le  tego w y n i­
ku w ybran i być w inn i obaj kandydaci żyd ow ­
scy, nie są jednak w yk luczone n iespodzianki. 
O ile  oba j kandydaci żydow scy  w  W aruzaw ie 
przejdą, reprezentacje żydostw a w  now ym  S e j­
m ie składać się będzie z 5-ciu posłów .

W  W arszaw ie  w  okręgu nr. V. przeszli p rof. 
M akow sk i i Szczepański, natom iast przepadł b. 
m arszałek Sejm u płk. S ławek. Przepad li ró w ­
nież w  innych okręgach pp. H oppe i Katelbach.

W  Ł od z i przeszedł p. M incberg (A gu d a ), u zy­
skując ok. 30.000 g łosów  żydow sk ich .

W  W iln ie  przeszli gen. Ż e ligow sk i i szef OŻN. 
gen. Skwarpzyński, natom iast przepadli p rezy ­
dent m iasta M aleszew ski i red. M ackiew icz.

W  drugim  okręgu W iln a  żaden z kandydatów  
nie osiągnął na razie w ym aganych  10.000 g ło ­
sów.

* *  *

L w ów , 6. 11. (B ).  F rekw en cja  wyborów ' ż y ­
dowskich w  okręgu  nr. 70 była bardzo znaczna. 
W  tej ch w ili (godz. 12 w nocy na 63 obw odów  
jest ju ż go tow e obliczen ie z 45 kom is ji obw

B. poseł Dr. E m il Som m erstein uzyskał w  
tych obwodach 19.400 głosów . Inn i kandydaci 
skupili 7— 8.000 g łó ió w v Mandat Dra Sommer- 
steina jes t ju ż zupełnie pewny.

Kto został wybrany w okręgu 
Kraków 80?

W okręgu Kraków 80 wybrani zostali - dr. Robert 
Jahoda Żółtowski i prof. dr. Maciej Starzewski. 
Natomiast dr. Rozmarynowicz i Jan I.egutko man­
datów nie uzyskali.

K o le jność g łosów  była następująca: dr Jahoda 
Żó łtow sk i 20.381, p ro f. dr. Starzew ski 17.509, dr. 
R ozm arynow icz 13.149, Jan Legu tko  5.389.

Szczegółowy wynik głosowania 
w okręgu nr, 81

P ie rw szy  m andat w  okręgu  81 uzyskał poseł 
D r Ignacy  Scbwarzbart, w yb ran y  19.778 g łosa­
mi, drugi m andat p. Adam  Skotn icki, w ybrany

n icy, dra Ignacego Schwarzbarta. N ie  trzeba 
chyba w  te j ch w ili podkreślać, jak  w ie lka  i c ię­
żka odpow iedzia lność spoczyw a na barkach 
tych k ilku  w ybrańców , obuarzonycł zaufaniem  
społeczeństwa żydow sk iego .

P . Skotnicki, I I I .  p. D alew sk i i  IV . D r l g n a c y
S c h w a r z b a r t .

I. II. III. IV. mew.
O bw ód 1 202 627 522 35 63

2 128 392 317 23
3 263 517 433 13
4 120 482 419 136 23

,» 5 160 512 429 100 40
6 252 500 403 153
7 290 649 502 179 53
8 158 535 410 21 34
9 105 498 399 17 16

10 201 520 352 32
U 168 556 462 81
12 114 552 507 320 20
13 159 504 414 71
14 153 336 247 110 36

,. 10 49 101 102 603
16 25 49 14 565 12
17 19 34 26 997
18 31 33 21 717 14
19 38 169 162 521
20 38 66 50 681 9
21 26 30 22 971 b
22 64 177 151 590 14
23 91 165 111 662
24 32 97 106 806 11
25 13 78 115 653 15
26 35 64 147 510 12

„  27 32 38 20 85u 8
28 49 68 41 712 4
29 24 47 31 701 4
30 34 90 69 636 8

„  31 19 56 44 484
32 24 46 30 818 11
33 28 17 3 706
34 93 448 418 17a

„  35 130 533 512 121
36 150 600 550 47
37 124 649 622 25
38 98 513 464 68 59
39 71 366 298 357 22

„  40 111 346 299 58 27

, -  41 110 387 284 101 90
42 91 271 242 420
43 36 129 118 582
44 32 140 128 741
45 62 256 188 381 16
46 67 228 192 812 17

»  47 96 306 273 452 26
»  48 89 353 300 390 IG
„  49 94 382 379 200 •

5f» 108 406 336 165 29
»  51 125 2P4 226 64 54

52 60 255 334 30
53 73 378 459 25
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Spokojny przebieg wyborówwiałym kraju
Biuletyn meteorologiczny: Na ogół zimno i porywiste wiatry

W arszaw a, 6. 11. P A T . P rzeb ieg  głosow ania 
w  całym  kraju  odbyw a się w ca łkow itym  spo­
ko ju .

Zain teresow anie w yboram i jest duże, o czym  
św iadczą od sam ego rana długie k o le jk i w y ­
borców  przed lokalam i kom isji obw odow ych .

W  w ie lu  okręgach w godzinach przedpołudnio 
wych frenkw encja  g losu jących  przekroczyła  
30 procent upraw nionych  do głosowania.

U lew ne deszcze dnia 5 listopada, w  przed­
dzień w yborów  u jem nie w p łyn ę ły  na stan dróg 
gruntow ych , co w  okrągach w ie jsk ich  stano­
w i utrudnienie dla w yborców , k tórzy  m ają do

przebycia n ie jednokrotn ie  po k ilkanaście k i­
lom etrów .

Pom im o  to, w obwodach w ie jsk ich  frekw en  
cja jest na ogó ł duża. P rzyb w a ją  dla spełn ie­
nia obow iązku  obyw atelsk iego  starcy, oraz 
przyw ożen i są przez sąsiadów  i znajom ych 
chorzy  i kalecy.

W  obwodach  m iejsk ich  za in teresow anie w y ­
boram i i frekw en c ja  jest rów n ież bardzo duża. 
W  dniu głosow an ia  pogoda nie jest jedno lita  
w k ra ju : w  n iek tórych  dzieln icach — słone­
czna, w innych padają przelotne deszcze. Na 
ogó ł zim no i poryw iste  w iatry .

Zdemaskowana dywersja endecji 
w Poznaniu przeciw wyborom

dzom sądowym .

Wykrycie tajnego arsenału w lokalu Stronnictwa Nar.
W arszaw a, 6. 11. P A T . W  Poznaniu w ładze 

bezpieczeństwa u jaw n iły  w ieczorem  dn. 5 lis to ­
pada przygotow aną przez Str. N arodow e d y ­
w ersję w  stosunku do akcji w yborcze j w  m ie­
ście.

O ddzia ł p o lic ji w k roczy ł do lokalu  zarządu 
grodzk iego  Str. N arodow ego, gdzie zastał 81 o 
sób, k tóre w  ostatniej ch w ili loka i zabarykado­
w a ły . Dokonana rew iz ja  u jaw n iła  20 pałek m e­
ta low ych  sprężynow ych , 8 pałek gum owych, 5 
pałek drewnianych, pręt żelazny, bykow iec, ka­
stety, p iln ik i, w y trych y , straszaki, oraz zapasy 
bibuły i anon im ow ych ulotek. W szystk ich  obe­
cnych w  lokalu  zatrzym ano i przekazano w ła-

Odroczoity proces 
adw. Kowalskiego

W arszaw a, 6. 11. (A ) .  Sensacyjny proces 
przeciw ko adw. Kow alsk iem u  oskarżonem u o 
n iedozw oloną  ag itację  antyw yborczą, przecią­
gnął się do godziny drugiej w  nocy. P o  p rze­
m ów ien iach  stron sąd na jn iespodziew an ie j po ­
stanow ił uw zględn ić odrzucony poprzednio 
w n iosek  obrońy o zaw ezw anie k ilku  dodatko­
w ych  św iadków  i w  tym  celu proces został od­
roczony.

Walka wyborcza w Warszawie
Y farszaw a, 6. 11. (A )  W arszaw a w raz z ca - j  m ego rana dość ożyw ioną . A g ita c ję  p row adzi 

łym  krajem  stoi dziś pod znakiem  w yb orów  do I n iem al w yłączn ie  O. Z. N . oraz 2— 3 kandydaci 
Sejmu. A g ita c ja  na ulicach m iasta jest od sa-1 „J u tra fc r g e y " ,  m an ifestu jąc jed yn ie  i w yłącz- 

  ......................■ ■■ ■ n iII : i ' II to 1 )1 lilii ,  li f  l  tlij I  k  li n i f u r t  m li  I tfii mmm

nie swe ultra an tyżydow sk ie  nastaw ien ie. N a j­
żyw sza  agitacja  prow adzona jest w  dzie ln icy  
żydow sk ie j, gdzie w ysu w a ją  się na czoło s y jo ­
n istyczny kandydat adw. Seidem ann oraz kan­
dydat o rtodoks ji b, senator Trockenheim . Jest 

| rzeczą pewną, że ty lk o  cl dw aj m ają  szanse u- 
I zyskania mandatu, o ile  okaże się, że Ż yd z i war- 
I szawscy zdoby li się na jedno lite  stanow isko i 

g łosow a li ty lk o  na wspom nianych dwóch kan- 
j  dydatów .

O gólną  uwagę wzbudza fakt, że O. Z. N . p ro ­
w adzi dziś za pom ocą specja lnych ulotek ostrą 
kam panię p rzeciw ko kandydatom  „Jutra P ra ­
cy ", a szczególn ie p rzeciw ko głośnem u żydo- 
żercy  z poprzedniego Sejm u Janow i Hoppe, 
k tó ry  —  jak  w iadom o —  został w yb ran y  do po­
przedn iego Sejm u dzięk i głosom  żydow sk im . 
D ziś jego  szanse są m inim alne. F rekw en c ja  w y . 
borcza w  W arszaw ie  w zm ogła  się w  godzinach 
w ieczornych  i ogonk i sto ją  niem al przed w szy ­
stk im i lokalam i w yborczym i.

P. premier głosuje
W arszaw a  6. 11. P A T . Dziś o godz. 18.45 

p rzyb y ł do lokalu  37 obw odow ej k om is ji w y ­
borczej, m ieszczącej się w  gm achu Po litechn ik i 
p. prezes R ady M in is trów  i m in ister spraw  
w ew nętrznych  g cn dr. S ław o j Składkuwski z 
m atżonką dla złożen ia głosu.

Pan prem ier za ją ł m iejsce w  ko le jce  g łosu ­
jących , po czym  po otrzym aniu  kartk i w yb o r­
czej dokonał aktu głosow an ia.

iQ9-procentowa frekwencja
N o w y  Targ , 6. 11. P A T . W  pow iec ie  now o­

tarskim  atm osfera w yborcza  jest ożyw iona, za­
in teresow anie w yboram i jes t bardzo duże. Zam- 
kn ięto  loka le  w yborcze  w  grom adach : Czorsz­
tyn o godz. 13.30, w  H ubie o godz. 14,30, gdzie 
g łosy  oddało 100 procent w yb orców  

I Porządek  n igdzie nie został zak łócony.

Lekcje szkolne na wolnym 
powietrzu

W arszaw a, 6. 11. (A ) .  M in isterstwu O św iaty 
przedstaw iony został pro jek t u tworzen ia sieci 
szkół powszechnych, w  k tórych  lekcje  odbyw a­
łyb y  się na w olnym  pow ietrzu . P ierw sze  p róby  
w  tym  kierunku poczyn iono ju ż w W arszaw ie  
i Łod z i. W  całym  k ra ju  powstać ma dla dzieci 
słabow itych  około  20 szkół, w których  lekc je  
będą prow adzone w  parkach i ogrodach.

Wielki proces komunistyczny
W arszaw a, 6. 11. (A ) .  W ładze sądowo-śled- 

cze zakończyły  już dochodzenia w  jednym  z 
na jw iększym  dotąd procesów  kom unistycz­
nych. Ś ledztwo to było prow adzone po" w y k ry ­
ciu ja c ze jtk  kom unistycznych  na teren ie po­
wiatów' dubieńskićgo, kostopolsk iego i rów ień ­
skiego w wo jew ództw ie w ołyńsk im . O b ję ło  ono 
blisko 150 osób, k tórzy  staną przed sądem w 
k ilku  procesach kurnych, przew idu  jących sank­
cje za działalność wyW\rotową.

Pospieszna ewakuacja
Praga, 6. 11. P A T . W ed le uunk-sień z Uzho- 

rodu, zarów no w Uzhorodzie, jak  i innych m ia ­
stach na Rusi Podkarpack ie j, u rzędn icy czescy 
opuszczający w  pośpiechu m iejscow ości, po ­
łożone na terytoriach  odstąpionych  W ęgrom , z 
powodu braku środków  kom u n ikacy jnych  nie 
są w  stanie zabrać ze sobą w szystk ich  rucho­
mości, jak  urządzeń m ieszkań, m ebli, fo r tep ia ­
nów, rad ioaparatów  i t d., k tóre ludność karpa- 
toruska nabyw a od nich po n iebyw ale n iskich 
cenach, w ynoszących  za ledw ie k ilka  procent 
norm alnej wartości.

Na leży zauważyć, że u rzędn icy czescy, prze- 
byw a jący  na Rusi Podkarpack ie j, cieszących 
się specja lną op ieką w ładz centralnych i pubie 
r  • pobory, ży li na w ysok ie j stopie ży c io ­
wej, daleko odb iega jącej od ciężkich  w arunków  
i j tu w iększości ludności podkarpack iej.

Europa po Monachium

Polska -- Franc{a
Znamienny artykuł w „Parts Soir

Londyn 6. 11. (K ) Cała prasa angielska przy­
tacza w  dużych streszczeniach korespondencję 

wysłannika „Paris Soir" z Warszawy, z cyklu pt. 
„Europa po Monachium". Dziennikarz francuski 
stwierdza, jak podkreśla prasa angielska, iż do­
minującym dziś w  Polsce hasiem jest, by nie do­
puścić za żadną cenę do zerwania z Francją.

W  numerze „Paris Soir‘ ‘, w którym ukazała się 
korespondencja, zamieszczono dużą fotografię 
Placu Marszalka Piłsudskiego w W aiszaw ie pod­
czas rew ii wojsk z charakterystycznym podpisem: 
„Polska ma silną armię".

Autor korespondencji -przeprowadza linię roz-

t t

wojową myśli politycznej min. Becka aż do mo­
mentu skonkretyzowania programu bloku Europy 
Środkowej, opartego na wspólnej granicy polsko- 
węgierskiej tzn. bloku 3 mórz: Adriatyckiego,
Bałtyckiego i Czarnego. „Na razie od Belgradu do 
Rygi, ale czy lo wszystko?" —  pisze dalej „Paris 
Soir“ .

W  zakończeniu znajduje się stwierdzenie, i i  
Francja nie powinna stracić z oczu rozwoju po­
lityki zagranicznej Polski, tak ważnej dia utrzy­
mania pokoju europejskiego. Zdanie to podtrzy­
muje z uznaniem prasa angielaka, cytująca po­
wyższe wywody.

ii„Kardynał Srontu ludowego
Uwałiowny aiu/k prasy hitlerowskiej na kard. Verdera

Berlin, 6. 11. (P ) Prasa niemiecka w gw ałtowny 
sposob atakuje kardynała Verdiera za jego zapa­
trywania demokratyczne. Z powodu uroczystego 
nabożeństwa, odprawionego przez kardynała w  
bazylice Sacre Coeur na intencję Czechosłowacji,

po dokonanym zaborze okręgów sudeckich przez 
Niemcy, partyjna prasa niemiecka, a zwłaszcza 
„A n griff" i  inne organy, nazywają oiskupa Pary­
ża „kardynałem frontu ludowego".

Bilans ostatniego trzęsienia 
ziemi w Japonii

T ok io , 6. 11. P A T . Następstwem  trzęsien ia 
ziem i, k tóre naw iedziło  w  sobotę w  nocy 
wschodnią Japon ię w ia z  z T ok io , U tsunom iya, 
Sen dal i A om ori, by ło  uszkodzenie w  kilku 
m iejscach lin ii k o le jo w e j oraz p rzew odów  te­
le fon icznych  i te legra ficznych . L in ia  k o le jo ­

wa, łącząca U yeno i Iw anum a w  prefekturze 
M iyag i była przerw ana w  czterech punktach. W  
n iedzie lę  rano ruch k o le jo w y  zosta ł jednakże 
ju ż  w zn ow ion y . Szkody w yrząd zon e  przez trzę 
sienie z iem i są ne o gó ł b iorąc nieznaczne.
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Dchlorodo palcsfgnsha - we wtorek
Jerozolim a, 6. 11. Ż A T . Jak lonosi „P a le -  

stine P o s t "  spraw ozdan ie kom is ji W oodheada 
w raz z  dek laracją  rządu angielsk iego o poli- 
tyc  palestyńskiej ogłoszone będzie rów nocze­
śnie w  Lon dyn ie  i Jerozo lim ie  wc w torek  8 
bm. Spraw ozdan ie ukazać się ma w  postaci 
B ia łej K sięgi. Sprawozdan ie nadeszio fr.'. do 
Jerozo lim y i zostało ju ż  przetłum aczone na ję ­
zyk  hebra jsk i i arabski. T reść spraw oz ’  ;nia 
trzymana jest w  ścisłej ta jem nicy. W ed le  je ­
dnej z  krążących  w ersji, sprawozdań.e zalecać 
ma rządow i zachow anie w  Pa lestyn ie  reżim u 
w o jskow ego  jeszcze przez rok  lub dwa, zaś 
dop iero po ca łkow itym  uspokojen iu  przyttą- 
pić do defin ityw nego  rozw iązan ia  kw estii pa­
lestyńskiej.

Londyn , 6. 11. Ż A T . „D a ily  T e leg rap h " do­
nosi, że orędzie *królew skie, k tóre ma być od­
czytane w e w torek  w  Izb ie  Gmin, zaw ierać bę­
dzie ustęp pośw .ęcony Pa lestyn ie . Spraw ozda­
nie kom is ji W oouneada rozdane ma być człon 
ko Izb y  Gmin w  poniedziałek lub w to r k. 
Być może, że zalecen ia kom is ji W oodheada 
zn re r  i ją  do u tworzen ia dy leg ic la tyw nej, 
le -z  ogłoszen ie tych zaleceń m e znaczy jeszcze, 
że r z " i  e akceptuje. „D a ily  M a il"  donosi z 
Bejruthu, że ambasada angielska w  K a irze  jest 
ju ż w posiad -n iu  tekstu dek larac ji rządow ej 
o Pa lestyn ie. Deklaracja --ą d ow a  będzie k o l­
portowana na całym  B lisk im  W schodzie  w  
środę.

K T O
zapom niał nabyć los do t-ei klasy

moie jeszcze zaliup.e

LOS DO II-EJ K L A S Y
w słynnej kolekturze

BRACI A S A F I E R
ro n e n  u .o w n y  t

Cena 1/5 losu dla now jnabywcv zł. 20.— 
Konto P. K. O. Nr. 414.400. 

Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą.

Atmosfera na Rusi Podkarpackiej 
-  bliska wybuchu

Uzhorod, 6. 11. P A T . Pan u je  powszechne 
przekonanie, że za jęc ie  U zhorodu przez W ę ­
g ró w  n ie z lik w id u je  spraw y Rusi Podkarpac­
k ie j, i  że skończy się za jęciem  całej reszty. 
Działacze ruscy organ izu ją  w ie lką  akcję, która 
rozpoczęła  się od  uchwalen ia znanej rezo lu c ji 
w  spraw ie n iepodzie lności terytorium  Rusi Pod  
karpack ie j.

Uzhorod, 6. 11. P A T .  E w akuacja  terenów , 
przyznanych  W ęgrom , trw a bez p rzerw y  dniem  
i  nocą, p rzy  czym  odchodzące w o jska  czeskie 
w yw ożą  z  sobą w szystko, co się da. Np. z Mun- 
kaczew a poza urządzeniem  szpita la i fab ryk i 
ty ton iow e j, w o jsk o  w yw io z ło  400 w agon ów  
zboża. Z  K oszyc  donoszą, że tam tejsza w ęg ie r­
ska gw ard ia  narodow a, k tóra  od p ierw szej 
ch w ili w zię ła  w  sw e ręce sp raw y bepieczeństwa 
publicznego, czuwa nad tym , aby m ien ie naro ­
dow e n ie  było  w yw ożon e . T o  też w  Koszycach  
rabunkow a ew akuacja  n ie p rzybra ła  takich roz­
m iarów , ja k  w  U zhorodzie  i  M unkaczew ie. W

U zhorodzie  m ożna by ło  w czo ra j zaobserw ow ać 
charakterystyczny obrazek. T łum  ludności 
m ie jscow ej za trzym ał na m oście nad rzeką 
Uchą sam ochód ciężarow y, naładow any m aszy­
nami, k tóre Czesi usiłow ali w yw ieźć . Ludność 
zaprotestow ała  w  ten sposób p rzeciw ko w y w o ­
żeniu m ienia narodow ego, p rzyb iera jąc  wobec 
żo łn ierzy  czeskich groźną  postawę. Dopiero 
w ezw ane posiłk i w o jskow e  u w o ln iły  samochód. 
C o fa jące się w o jska  czeskie zab iera ją  z sobą 
rów n ież żo łn ierzy  narodow ości w ęgiersk ie j, 
k tó rzy  w  m yśl arb itrażu  w iedeńsk iego w inn i

być n iezw łoczn ie  zw oln ien i. Ludność Husztu, 
S w a law y i. innych m iejscow ości, do k tórych  e- 
w akuow ane są urzędy czeskie, tzw . au tonom ie! 
nego rządu W o łoszyn a  buntuje się p rzeciw ko 
n a jazdow i u rzędn ików  czeskich. W szystk ie  
d rog i prow adzące do tych  m iasteczek są zata­
rasowane. Sam e m ie jscow ości przepełn ione są 
do ostatecznych gran ic. W szystko  nos i charak­
ter p row izoriu m . Sam i urzędn icy czescy n ie  
w ierzą, aby pobyt ich w  tych  m iejscow ościach  
m ógł m ieć charakter stały. A tm osfera , w  k tó re j 
ży je  Ruś Podkarpacka, jest b liska wybuchu.

Zamach nab- ministra karpatoruskiego
Uzhorod, 6. 11. P A T . Dziś w  godzinach  popo- J z ion y  do śzpitala. W iadom ość  rozeszła  się nie- 

łudn iow ych  jeden  z żo łn ierzy  czeskich zran ił z w łóczn ie po m ieście i w yw o ła ła  ogó lne w rze- 
ciężko bagnetem członka organ izac ji karpato- nie. 
rusk iej b. m in. Fencika. R anny został odw ie- i

„Naród jest kowalem własnej dokM
Mowa marsz, śmigłego Rydza na Uniwersytecie Warszawskim

W arszaw a  6. 11. Podczas d zis ie jsze j u roczy­
stości nadania doktoratu  honorow ego  m edy­
cyny, m arszałek Śm igły  R yd z  w yg ło s ił nastę­
pu jące p rzem ów ien ie :

M agn ificenc jo , W y so k i Senacie, C zcigodni 
P an ow ie  P ro feso row ie .

Z  całego serca dzięku ję za obdarzen ie m nie 
tym  pięknym , zaszczytnym  tytułem , tą piękną 
godnością i to w  tak w y ją tk ow ych , tak u ro­
czystych okolicznościach  i warunkach. Dzień 
dzisie jszy jest dniem  rozpoczęcia  W asze j rocz­
nej szacow nej i szczytnej p racy w  tym  U n i­
wersytecie, k tórego m ury, ja k  Pan  Pan ie  R e ­
torze określił, p rzesiąk ły h istorią  dobrych  i 
ych ok resów  naszego życ ia  państw ow ego, w  

ym  Uniw ersytecie, k tó ry  spośród w szystk ich  
.mych w yższych  uczelni P o lsk i jest szczegól- 
le w yróżn iony. Jest on bow iem  zw iązany z 

nazwiskiem , które w yraża  n ie jn iezw yk le jszą , 
najbardziej d ziw na a trium fa lną  epokę d zie jów  
Po lsk i. T o  nazw isko, od k tórego  bije gorący 
p łom ień  nam iętnej w ie lkości, w a lczącej o du­
m ny styl, o dumną treść i  godną fo rm ę  dla 
sw ego  narodu, d la  sw e j epok i —  jak  rów n ież 
obraz przeszłości, w skrzeszony przez W aszą  
M agn ific jen c ję  niech będzie dla m nie uspraw ie­
d liw ien iem , że rozszerzę n eco skrom ne ram y 
m ej szczerej podzięk i.

B yć m oże jes t to m ó j nałóg, że naw iązu ję 
zw y k le  do spraw  ogó lnych , że przechodzę do 
n ich  ponad przeżycia mi osobistym i, bez w zg lę ­
du  na to. czy są one dla m nie p rzykre, czy tak 
w y ją tk o w o  m iłe, ja k  p rzeżycie  dzisiejsze. P o ­
w od ow an y  tym  nałogiem , pozw o lę  sobie naw ią.

zać do tematu, poruszonego przez W aszą  M a­
gn ificenc ję .

T e  m ury były  n iem ym i św iadkam i dobrych  
i złych  okresów  naszej przeszłości. Za jm ę się 
z łym i okresam i. T e  złe okresy dop row adziły  w  
przeszłości do tak straszliw ego naszego upadku, 
że trzeba było nad ludzk iej m ocy, aby zdecydo­
wać się na zm ierzen ie głębokości tego upadku, 
aby zdecydow ać się na zbadanie jego  p rzyczy ­
ny. T ym  bardziej było to trudne i bolesne w te ­
dy, gdyśm y jeszcze leże li w  n iem ocy zdruzgo­
tani tym  upadkiem.

Dziś rozm yślan ie o tej przeszłości, badanie je j  
p rzyczyn  jest jak  gdyby  gorzk im  lekarstwem , 
po k tórym  człow iek  strząsa się, a,e czuje, że mu 
dobrze robi.

P roszę m i darow ać to porów nan ie lekarskie, 
jako  św ieżem u dok torow i m edycyny...

Badając przeszłość narodu, przychodzi się do 
przekonania, że na jis to tn ie jszy  w p ływ  na sw ój 
los w yw ie ra  sam naród, a zależn ie od sw oich  
w ad i zalet, od sw ych  cnót obyw atelsk ich , od 
m ądrości urządzenia sw ego życia, oraz zorgan i­
zow an ia  go zgodn ie z epoką, w  k tó re j ży je . M o­
gą zachodzić okoliczności u łatw ia jące lub utrud 
niające, m ogą z ja w ić  się p rzy jac ie le  lub w ro ­
gow ie , ale ostatecznie zawsze sam naród jest 
kow a lem  w łasnej doli. W  tym  ścieraniu  się in ­
teresów, id eo log ii rozm aitych  m entalności i 
tem peram entów , ja k ie  stanow ią życ ie  ludzko­
ści, n ie w o ln o  liczyc  na w y ją tk ow e  prawa, czy 
p rzyw ile je , n ie w o ln o  liczyć  na m ożliw ość oder­
wania się i izo low an ia  od tych w ie lk ich  prą­
dów, k tóre poruszają  i w strząsają  św iatem .

N ie  w o lno  lic zyć  na bezkarność popełn ianych  
błędów. Jeśli życ ie  ludzkości nazw iem y w a l­
ką —  a dotychczas n ie m am y praw a sym bo li­
zow ać go  gałązką o liw ną, to na pew no w  tej 
w alce s iln y  zna jdu je p rzy ja c ió ł i  sp rzym ierzeń ­
ców . W  w alce te j s łaby p rzyciąga  ku sobie s i l­
nego, ale n igdy w  ro li p rzy ja c ie la  ćzy sp rzy ­
m ierzeńca.

W ie  o tym  dobrze ze sw e j przeszłości nasz 
narów , na k tórym  w ype łn iła  się n iem iłosiern ie  
groźna p rzepow iedn ia : „W y ,  coście obce naro ­
dy rządzili, będziecie ku pośm iew isku  i urąga­
niu n iep rzy jac io łom  sw o im ".

A le  skąd ta ponura przepow iedn ia , to groźne 
w idm o przeszłości dziś w łaśnie?

T o  jest ow e go rzk ie  lekarstwo, k tóre wstrzą 
sa, a le dobrze robi.

Bo w łaśn ie dziś stać nas na to, aby sobie po 
w iedzieć, że przyszłość nasza od nas zależy, 
bo w łaśn ie dziś, gdy  jesteśm y w  pełni po 

czucia sw ej godności i zau fan ia we własne 
s iły  i we w łasne decyzje, w łaśn ie dzis ia j m o­
żem y spo jrzeć trzeźw e w  oczy rzeczyw istości 
i pow iedzieć  sob ie : W  życiu  ludzkości n ie ma 
takich zaciszy, w  czasie k tórych  m ożnaby spo­
ko jn ie  i bezpiecznie w ić  sobie gn iazdo ciche­
go szczęścia, nie ma tych zaciszy, w  czasie k tó ­
rych  naród m ógłby  sob ie pow ied zieć : dość
ju ż  się naharowałem , dość ju ż te j w iecznej 
służby na posterunku, dość ju ż tego w ysiłku .

N aród  zdo lny  do w ypełn ien ia  sw ej m is ji 
d z ie jow e j, w ie lkością  sw ego w ys iłku  i je g o  
d ługotrw ałością  m ierzy  sw e s iły  żyw otne. W  
tym  w ys iłku  w  sposób n a jgodn ie jszy  się w y ­
żyw a . Taici naród w ie, że z posterunku n igdy 
się nie schodzi, że m oże być ty lk o  m ow a o lu- 
zow an iu  na tym  posterunku, lu zow an iu  jedne­
go pokolen ia  przez poko len ie  następne.
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Historyczny dzień jiszuwu palestyńskiego

PCD ZNAKIEM MOBILIZACJI SIŁ
T E L  A W IW , koniec października.

B y ł to histeryczny dzień społeczeństwa ży­
dowskiego w  Palestynie. Tel A w iw  zdał wczo­
raj doskonale egzamin. Duch gotowości, o fiar­
ności, wytrwania przy sztandarze, duch mo­
bilizacji i dyscypliny ogarnął nagle wszystkich 
baz wyjątku, mieszkańców miasta. Okazało się, 
że dw a i pół roku ataków 1 napadów nie wpły­
nęło na postawę społeczeństwa żydowskiego  
i  nie wniosło atmosfery strachu lub obawy. 
Ludność Tul A w iw u  ogarnęła silna wola prze­
trwania i ofiarności, —  dowiodły tego tłumy 
ludności na ulicach, 17 zgromadzeń ludowych  
i masy ludności garnące się do 65 banków i od 
działów bau.ków, w  których ludność składała 
om przerwy dary w form ie pieniędzy lub biżu­
terii.

u godM. 2.30
N a sygnał dm y  o  gedi. 2.30 zamknięto w  Tel 

A w iw ie  wszystkie sklepy, restauracje i kaw iar­
nie. Urzędy i biura zostały zamknięte, fabryki 
przerwały pracę. Ulice zapełniły się tłumem  
publiczności. Miasto przybrało wygląd uroczy­
sty i powsfcny. Znaczenie mobilizacji sił w y ­
cisnęło Piętno na ooliczn wszystkich. Długie 
szereg! norządkowych na motocyklach prze­
jeżdżało przez ulicę, bacząc, by wszystkie przed- 
bięDiorstwa były zamknięte. Porządkowy en w i­
tano wszędzie z sympatią, a nie zdarzył się ani 
jeden wypadek odmowy lub  niestosowania się 
do nakazów. Tak było nie tylko w  centrum  
miasta, ale i  w. najouieglejszych dzielnicach 
Tel A w iw u .

Miasto w sztandarach
N a  wszystkich domach rozwieszono białe  

niebieskie sztandary. Setki członków organiza- 
cyj sportowych „M akkabi“, „dapoe l" i skautów  
U tawiło się przed gmachami, w  których od­
byw ały  się zgromadzenia. Jak zwykle w  Tel 
A w iw ie  przy wielkich uroczystościach, tak i 
tym  razem porządek był wzorowy.

O  godz. 3-ciej rozpoczęły się zgromadzenia. 
Auitubusy przywoziły tysiące pasażerów z krań­
ców miasta do centrom. W ie lu  udawało się na 
tycLmiast do banków, by Bzybko uiścić podatek 
na dar narodowy. W  r?ągn krótkiej chwili 
wszystkie sale zgromadzeń wypełniły się pu­
blicznością do ostatniego miejsca. Zdarzały się 
przy tym rozrzewniające wypadki. Oto do 
gmachu kina „M igdalor" wypełnionego już po 
brzegi usiłowała wejść jakaś staruszka. Kiedy 
ŁWurócono je j uwagę, że wszystkie miejsca są 
Już zajęte odpowiedziała: „Jakże m im  zostać

<Tel Aw iw , koniec października

Z  okazji M iędzynarodowego Dnia Oszczędno- 
fici odbyła się w  Tel Aw iw ie  staraniem Banku  
P, Ł  O. tradycyjna uroczystość, z  udziałem  
konsula gen. R. P . w Jerozolimie p. Hulanic­
kiego, konsula w Tel A w iw ie  dra Piszczków- 
■kiego, przedstawicieli szeregu polskich insty­
tucji w Palestynie (L O T , P . K. 0 „  Izba han­
d low a p ilsko  palestyńska i Ł  d .), ot oków, in ­
stytucji społecznych itd. Uroczystość zagaił 
dyrektor oddziału tel-awiwskiego banka P . K. 
O. p. Tadeusz Piech, który m. in. oświadczył:

Mam zaszczyt podziękować wszy takim tu obec­
nym za łaskawe przybycie na dzisiejsze Zebranie 
z okazii Międzynarodowego Dnia Oszczędności,

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

tu poza salą, kiedy tam bęaą wspominać o mo­
im synie..."

O  godz. 3-ciej przerwano w  mieście wszelki 
ruch. Tylko tu i ówdzie widać było auto w o j­
skowe, pędzące do koszar znajdujących się w  
pobliżu wystawy. N a  wszystkich zebraniach i 
zgromadzeniach odczytano jednobrzmiącą mo­
dlitwę następującej treści:

JISKOR
Niechaj naród żydowski zachowa w  pa­

mięci niesplamione dusze swych synów i 
córek, ofiar dni zmagań i bohaterstwa, któ­
rzy z na..iżeniem życia, broniąc nonom 
Israela i wyzwolenia żyuowsaiego legli na 
ziemi Israela, padając ofiarą zasadzek i 
skrytobójczego morderstwa w  Liały dzień 
i wśród mroKÓw nocy ns. publicznych dro­
gach, na ukrytych ścieżkach, w  spokojnych 
zagrodach, schyleni nad swą piaeą, zajęci 
nauką, wśród gorliwej modlitwy w  dążenia, 
by wydostać się z golusu do swej ziemi umi­
łowanej,, do któiej jednak nie p-zybyli.

Niech ich w  pcmięci —chowa naród i 
szczyci się swym potomstwem i opłakuje 
majestat starców i życiem promieniujących 
młodzieńców i dzieci niewinni 1 i wspan.ałe 
przejawy bohaterstwa swych synów, którzy 
nadli na posterunku.

Niechaj apokoju nie zazna, ani pocieszenia 
i niech żałoba nła minie aż nastanie dzień, 
w  którym powróci Israel i wyzwoli swą 

nękaną ziemię!

Zbiórka na d&r nmodowy
Międzj godz. 4 tą a ó-tą zakoncz/łj się ze* 

braniu. Natychm iarł po jaw iły  się długie sze­
regi osób przed baitkamL Staczy i młodzi skła­
dali pieniądze albo biżuterie w  srebrze lub zło­
cic, monety, zegarki, pieścionki, żetony, łań­
cuszki, puchary, nakrycia stołowe. Dziesiątki 
urzędników pracowało do późnej nocy, segre­
gując i stemplując dary. I  tu zdarzały sif w zru­
szające sce.tr: W  jeduj m 2 banków de urzędni­
czki zbliżył się 10-letni chłopak i rzekł: „W eź  
pani ten zegarek, otrzymałem go wczoraj na 
urodziny". Pewien starzec złożył w  darze zło­
ty przedmiot, oświadczając: „50 lat był moją 
własnością, niechże teraz przyniesie korzyść 
innym ". Pewien turysta z Paryża przyniósł 
również dar —  czek na sto funtów azt

Dzień ten poświęcony Jest specjalnie propagan­
dzie i krzewieniu wśród najszerszych warstw  spo­
łeczeństwa na całym św iecie —  idei oszczędności 
—  tej idei, której hasłem naczelnym służyć może 
popularne przysłow ie hebrajskie J i a i o r i m  
b e d i m a  —  b e r i  n d  j i k c o r u "  to znaczy: 
„kto w  pocie czoła sieje —  ten z pieśnią na ustach 
zbiera".

Za chw ilę usłyszymy tu przez radio —  o ile  wa­
runki atmosferyczne na to pozwolą —  doroczne 
przemówienie pana Prezesa P. K. O. dra Grubera 
o znaczeniu Dnia Oszczędności. Mimo w o li rzuca 
się pytanie, dlaczego wszystkie narody tyle czynią 
wysiłków  w  kierunku realizacji rzucanych w  tym 
dniu haseł oszczędnościowych? Dlaczego z każ­
dym dniem zwiększa się krąg ludzi rozumiejących, 
że oszczędzanie jest koniecznością? Oszczędność 
bow iem  jest jednym z nieodzownych elementów

W Domu Lądowym
Największe zgromadzenie odbyło się w  D o­

mu Ludowym . W ielka sala ozdobiona była na­
pisami bohaterskich kolonii, otoczonych wstę­
gami biało-niebieskimi. Znalazły się tu nazwy  
Tel Am al, Ramat Hakowesz, Chanita, T irat 
Cwi, Miszmar Hajarden, Giwat Ada, Maoz, E jn  
Haszofet. N a  trybunie zasiadł burmistrz Teł 
A w iw u  Rokach, Bankower z osiedla Ramat 
Hakowesz i Chama Rowina, czołowa artystka 
Habim y. W  skupieniu wysłuchała publiczność 
modlitwy Jiskor, odczytanej przez Chanę Ro- 
winę. Dreszcz przeszedł przesz salę, gdy Rowina  
wyliczała czyny bohaterów, którzy zginęli w  
obronie jiszuwu. Następnie przemawiał bur­
mistrz Rokach 1 Bankower.

N a  innych zgromadzeniach przemawiali Ka- 
ceneison, Smilański, Rubaszow, dr. Mossin- 
sohn, a wszędzie dochodzili do głosu przedsta­
wiciele wszystkich ugrupowań i  wszystkich 
sfer. Osobne zgromadzenia odbyły się w  syna­
gogach, gdzie przemawiali rabini.

Obtęgane banki
Wszystkie banki w  Teł A w iw ie  były cały  

dzień form alnie oblęgane. Liczba ofiarowanej 
biżuterii jest niezwykle duża. Niektóre kolo­
nie robotnicze przysłały na dar narodowy nie­
mal wszystkie przedmioty wartościowe, jakie  
członkowie tych osad posiadali. Jedna grupa  
osad wysłała 2.000 przedmiotów złotych i 
srebrnych. Małżeństwa oddawały obrączki 
ślubne, prosząc o przyznanie obrączek z mie­
dzi lub żelaza. Dzieci przynosił} niekiedy za­
bawki. W artość ich jest oczywiście nieznaczna, 
ale sam fakt był przedmiotem entuzjazmu 
zbierających. Liczne osoby o fiarow ały pamią­
tki ioętzinn<Ł. W śród  ofiarujących widać było  
rodziców dzieci, które padły niedawno w  obro­
nie jiszuwu. T e l A w iw  i  całe społeczeństwo 
żydowskie przeżyło historyczne chwile.

SZ . SAMET

dla osiągnięcia dobrobytu tak jednostki jak i  ca­
łego państwa.

Na terenie Polski akcja oszczędnościowa daje ko­
losalne, niespodziewane wprost wyniki. W  akcji 
tej przoduje od kilkunastu lat Pocztowa Kasa 
Oszczędności, która stała się zbiornicą Narodu 
Polskiego. Poza tym współdziałają w  akcji tej Ko­
munalne Kasy Oszczędności, Spółdzielnie Oszczęd­
nościowo-Kredytowe, Szkolne Kasy Oszczędnościo­
we i  t  p.

Bank P. K. O., którego kierownictwo spoerywa 
w  rękach Dyrektora p, Emila Modrycklego, Jest 
odgałęzieniem Pocztowej Kasy Oszczędności na te­
renie zagranicznym i krzewi ideę oszczędności r r  
pośrednictwem swoich oddziałów w  Buenos-Airee 
w  sferach rolniczych, w e Francji w  sferach robotni 
czych, a na terenie Te l Aw iw u  i H a jfy  wśród sze­
rokich kół tutejszego społeczeństwa.

Oddział banku P. K. O. w  T e l A w iw ie  jest jedną
z pierwszych instytucyj, która zaszczepiła na tere­
nie palestyńskim tradycję obenodu Międzynarodo­
wego Dnia Oszczędności i za jej przykładem —  od 
chw ili powstania nasze] placówki w  Palestynie —  
poszły również i Inne tutejsze instytucje oszczęd­
nościowe. Na terenie palestyńskim zrozumiano, że 

odbudow a w łasnej S iedziby N arod ow e j 
w ym aga  przede w szystk im  tych  dw óch  
produktyw nych  i zasadniczych elem en­
tów , k tó rym i są p r a c a  i oszczędność.

N ie  będę tu przytaczał tego, o czym Już w ie lo ­
krotni e wspominałem na poprzednich zebraniach 
i co jest niezaprzeczalnym faktem, że dzięki zro­
zumieniu Idei oszczędności przez całe społeczeń­
stwo żydowskie, powstały w  Palestynie, będącej 
przedtem pustynią, piękne ogrody owoców  cytru­
sowych, nowoczesne miasta, szkoły, szpitale itp., 
a ostatnio rozw ija jący się s dnia na dzień

port w  T e l A w iw  —  sym bol zdobycia 
morza —  oraz nowopowstałe lotnisko 

—  sym bol zdobycia powietrza.
Jestem głęboko przekonany, że gdy nadejdą nor 

malne czasy w  Palestynie —  co daj Boże aby sif 
jak najprędzej spełniło —  i cały kraj w róci do swe 
równowagi gospodarczej, to wówczas reżultatj 
propagowania idei oszczędności wśród najszer-

„Kto w pocie czota sieje, 
fen z pieśnią na ustach zbierałt.

Obchód dnia oszuędno&i 
w Tel Awiwie

Przemówienia dyr. P. K. O. p. Piecha i konsulów R. P. w Jerozoli­
mie i Tel Awiwie

(S p ecja ln a  służba in fu rn w cy jn a  mN. D zien n ika “ )

I
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Makabryczny „żart"

W  sobotę wieczorem zgłosił się w  Administracji 
naszej jakiś osobnik, który zamówił klepsydrę, za­
wiadamiającą o zgonie i ł  -letniego Adama Zan- 
kera. Wobec tego, że osobnik ten przedstawił się 
jako członek rodziny Zankerów, klepsydra została 
przyjęta i  wydrukowana.

Można wyobrazić sobie uczucie rodziców, gdy 
biorąc gazetę do ręki, ujrzeli imię i nazwisko syna 
cieszącego się zresztą najlepszym zdrowiem, —  
w  czarnej obwódce! Zgadzało się wszystko: na­
zwisko i  im ię i w iek chłopca! Rychło też zaczęły 
się międzymiastowe rozmowy telefoniczne zanie­
pokojonych krewnych, którzy zapytywali rodzinę 
o szczegóły „nieszczęścia".

Był to ohydny, makabryczny „kawał", dla któ­
rego potępienia brak słów po prostu. Prawdopo­
dobnie była to sprawka któregoś z kolegów mło­
dzieńca, ucznia jednego z gimnazjów państwowych.

Panuje powszechne przekonanie wśród ludu, że 
człowiek, który ujrzał własny swój nekrolog, bę­
dzie ży ł długo i szczęśliwie. Życzymy tego z całego 
serca Adasiowi Zankerowi.

Kurs języka polskiego 
dla ucnodźcow z Niemiec

Konstruktywna pomoc dla uchodźców s Nie­
miec zainicjowana przez Żydowską Radę Gospo­
darczą natrafia na poważne przeszkody z powodu 
trudności językowych.

Wobec tego zostanie z in iejatywy Żydowskiej 
Rady Gospodarczej uruchomiony kurs języka pol­
skiego dla uchodźców z Niemiec, zarejestrowa­
nych W Społecznym Biurze Pośrednictwa Praey 
przy Żydowskiej Radzie Gospodarczej. Zgłosze­
nia przyjmuje żydowska Rada Gospodarcza, Kra­
ków, Sarego 5, w  godzinach urzędowych aż do 
dnia 8 bm. włącznie.

Kurs galanterii rymarskiej
Żydowska Rada Gospodarcza przystępuje do u- 

ruchomienia kursu galanterii rymarskiej pod kie­
rownictwem  fachowych sił instruktorskich. Do­
datkowe wpisy przyjmuje do dnia 8 hm. w  go­
dzinach urzędowych Żydowska Rada Gospodar­
cza, Kraków, Sarego 5.

Twarz człowieka...
Czy twarz człowieka jest zwierciadłem jego du­

szy? —  na to pytanie odpowie znany karykatu­
rzysta J. Bickels w e  wtorek dnia 8 listopada o 
godz. 8 wiecz. w  sali Żyd. Tow . Teatralnego przy 
uL Stolarskiej 9.

—  WIZO, Szewska 4. Dzig o godz. 5 pop. posie­
dzenie wydziału.

szych warstw  społeczeństwa, dadzą tak jedno­
stkom jak i całej Palestynie, najlepsze korzyści. | 

Następnie przejnówńł konsul gen. w  Jerozolimie 
inż. W. Hulanicki, podnosząc ni. in. konieczność 
przyspieszenia budowy centralnego gmachu dla 
instytucji polskich i polsko-palestyńskich w  cen- j 
trum Teł Awiwu. Jak wiadomo, zakupił niedawno 
bank P. K. O. na ul. Allenby w  T e ł A w iw ie  dom 
na len cel za sumą 7.500 funtów.

Konsul tel-awiwski dr. Pisze akowski podkreślił 
doniosłość ścisłej współpracy instytucji polskich 
i polsko-palestyńskich na pożytek obu krajów, oraz 
w yraził uznanie dla działalności banku P. K. O. z  
dyr. Piechem na czele w  dziedzinie propagandy 
oszczędności, życząc powodzenio w  dalszych pra­
cach tej ważnej placówki.

W  dalszym ciągu składali życzenia przedstawi­
ciele poszczególnych instytucji oraz Hitachdut Olej 
Polania, poczem wysłuchano przez radio przemó­
wienia prezesa dra Grubera.

Bank P. K. O. w  T e l A w iw ie  prowadzi bardzo 
ożywioną propagandę oszczędności wśród im i­
grantów z Polski, a ostatnio wyznaczył specjalną

DZIŚ w  kinie .UCIECHA" największa premiera sezonu —  film wydarzeniel

W IĘ Z IE N IE  B E Z  K R A T
N ow y temat, nowe ujęcie, treść, jakiej nie by lo l W  głównych rolach: CORINNE LUCHAIRE
i  ROGER DUCHESNE, 2 gwiazdy, które jednym filmem zdobyły świat —  oraz setki młodych dziew­
cząt, które w  film ie nie grają, lecz ży ją ! —  Reżyser: Nowa sława L E O N I D E  M O G U Y .

W  programie znakomity dodatek W ALTA  D ISNEYA „M yśliw i północy".

Nawet latarnie dorożkarskie 
Kradną

Mazur Edward (lat 17) pomocnik kafiarski, zam. 
przy ul. Czarodziejskiej L. 56 zatrzymany został 
za kradzież latarni dorożkarskiej wartości 25 zł 
z wozu, stojącego przed szpitalem 0 0 . Bonifra­
trów, na szkodę browaru „Okocim".

Samobójstwo młodej kobiety
Przy  ul. Batorego 15b. w  celu samobójczyni w y ­

skoczyła z okna klatki schodowej I I I  p. Anna 
Silberstcin (lat 16) służąca. Wezwane Pogotow ie 
Ratunkowe przewiozło Silberstein w  stanie cięż­
kim do szpitala św. Łazarza. Powód usiłowanego 
samobójstwa na razie nieustalony.

Miesiąc propagandy boksu 
Makkabi krakowskiej

SEKCJA BOKSERSKA M AKKABI chcąc spo­
pularyzować ten piękny sport samoobrony wśród 
młodzieży żydowskiej, organizuje w  ramach m ie­
siąca propagandowego, szereg bezpłatnych kur­
sów bokserskich dla początkujących pod kiero­
wnictwem fachowych instruktorów. W pisy przyj­
muje, oraz wszelkie informacje udziela sekretariat 
sekcji we wtorki i czwartki od godz. 7.30 do 9-tej 
w ieczór w  lokalu klubowym przy ul. Mikołajskiej 
9 I  p.

—  TREN ING I SEKCJI BOKS. M AKKABI odby­
wają się w  poniedziałki, środy i  piątki w  salach 
Żydowskiego Domu Akademickiego przy ul. Prze­
myskiej od godz. 20 (8 ) wieczorem.

—  ZEBRANIE ŻYDOWSKIEJ MŁODZIEŻY A- 
KADEMICKIEJ. Dziś w  poniedziałek dnia 7 bm. 
o godz. 8 w  sali Żyd. Domu Akad. odbędzie się 
zebranie żydowskiej m łodzieży akademickiej w  
sprawach niezwykle ważnych. W zywa się wszyst­
kich Kolegów  do przybycia na zebranie.

—  BIURO POŚREDNICTW A PRACY przy org. 
W IZO SZEW SKA 4 przyjmuje zgłoszenia kw alifi­
kowanych sił żeńskich, spośród uchodźczyń co­
dziennie od 11— 1 przedpoł.

—  N A TA L IA  HUBLEROW A W  POLSKIM  RA­
DIO. Radiostacja krakowska nadaje dziś o godz. 
18.10 recital fortepianowy p.. Natalii Hublerowej. 
W  programie muzyka polska.

—  ZW IĄZEK  ZAW . AGENTÓW I  WOJAŻERÓW 
(Gołębia 2 I I I  p.) zwołuje plenarne zebranie 
wszystkich żon członków Związku na wtorek 8 
bm. godz. 18-ta w  lokalu własnym z porządkiem 
dziennym: Organizacja pomocy dla uchodźców w  
ramach naszej organizacji.

mm i (> -/a najgorliwsza oszczędność. Sz. S.

Przyjęcie na Zamka w dniu 
święta państwowego

W arszawa, 6.11. (A ) .  Z  okazji przypadające­
go w  dniu 11 bm. 20-lecia niepodległości pań­
stwa urządzone będzie na Zam ku uroczyste 
przyjęcie przy udziale przedstawicieli rządu, dy­
plomacji, świata literatnry i sztuki oraz orga­
nizacji społecznych.

Medycy warszawscy proklamują 
strajk!

W arszaw a 6. 11. (A )  Studenci endeccy w y ­
działu medycznego uniwersytetu warszawskie­
go  proklam owali trzydniowy strajk protesta­
cyjny przeciwko projektowi utworzenia w  

Łodzi akademii medycznej. Twierdzą oni, że 
akademią tą finansować będą fabrykanci ży­
dowscy, którzy uprzednio otrzymali gwarancje  
nieograniczonego dostępu do akademii studen­
tów żydowskich. Strajk ten jest równocześnie 
protestem przeciwko ustawie o  przym usowej 
praktyce na w si d la  młodych lekarzy. Jak w ia­
domo, odbyły sią podobne strajki w  Krakowie, 
Lw ow ie  i Poznaniu.

Kosztowny sekwestr dóbr* 
romantycznego księcia

W arszaw a, fi. I I .  ( A ) .  Dobra ks. M ichała Ra-

Z  teatru, literatury i sztuki
—  DZIŚ „RYCERSKOŚĆ W IEŚNIACZA" i  „PA­

JACE" W  OPERZE KRAKOWSKIEJ. Dziś w  po­
niedziałek, dn. 7 bm. daje opera krakowska „R y ­
cerskość wieśniaczą" i  „Pajace". Obie te opery, 
obfitujące w  silne efekty muzyczne i  dramatyczne 
znajdą świetnych wykonawców w  osobach: II. 
Lipowskiej, Fr. Plalówny, St. Drabika, A. Dobo­
sza i E. Mossakowskiego,

—  „B ALLAD YN A" JULIUSZA SŁOWACKIEGO. 
W  dniu jutrzejszym Dyrekcja Teatru Miejskiego 
wystawia od w ielu lat niegrany na naszej scenie 
wspaniały dramat J. Słowackiego „Balladynę" w  
inscenizacji dyr. Karola Frycza. W  ro li tytułowej 
wystąpi Zofia Jaroszewska. Alinę grać będzie R. 
Pawłowska, Matkę B. Janikowska, Goplanę J. Ja­
błonowska, Skierkę A. Matusiakówna, Chochlika 
H. Bednarska. W  głównych rolach męskich w y ­
stąpią: W . Nowakowski (Pustelnik), S. Czajkow­
ski (K irkor), T . Burnatowicz (Kostryn ), W. W o­
źnik (Grabiec), J. Jaroń (F ilon ) i W. Macherski 
(Kanclerz). Obsady ró l dopełnią: W. Kolwas, S. 
Turski, G. Senowski i J. Bobrowski. Początek 
przedstawienia punktualnie o godz. ,8 wieczorem.

—  „GAŁĄZKĘ ROZM ARYNU" Zygmunta No­
wakowskiego wznawia Teatr Miejski w  najbliższą 
środę dnia 9 bm.

—  NA UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE W  
DNIU  ŚW IĘTA NIEPODLEGŁOŚCI 11 BM. bilety 
dla w ładz i urzędów rezerwuje kasa teatru do 
czwartku, dnia 10 bm. włącznie, do godz. 12-tej w  
południe.

—  DZIŚ POW TÓRZENIE PREM IERY „PROCE­
SU" W  „NAJTEATER". Prem iera „Procesu" była
nowym, wysoce artystycznym wyczynem św iet­
nego zespołu „Najteater". W  ciągu dwóch godzin 
spektaklu publiczność trzymana była w  nieustan­
nym napięciu, dzięki sensacyjnej, frapującej akcji 
sztuki. Do spotęgowania wrażenia widowiska 
przyczyniło się przeniesienie akcji na salę między 
publiczność. Oryginalne rozprzestrzenienie pła­
szczyzn gry po w idowni, Świetne pomysły reży­
serskie i skondensowana gra aktorów uczyniły 
z „Procesu" widowisko nader ciekawe. „Proces" 
stanie się niechybnie nowym sukcesem „N  aj tea­
tru" w  Krakowie. „Najteater" poświęca część 
swego dochodu dla najnieszczęśliwszych. Dziś je­
dno przedstawienie o godz. 8.45 więczór.

R E P E R T U A R  T E A T R U  M IEJSK IEGO
Pon iedzia łek , godz. 8 w iecz .: „Rycerskość

w ieśn iacza " i  „P a ja c e " .

T E A T R  Ż Y D O W S K I, B O C H EŃ SK A  7.
(Zespół warszawskiego „Teatru N ow ego ") 

Poniedziałek, godz. 8.45 wiecz.: „Proces"

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
A D R IA : „Zdradziecki w ąw óz" (Ken M aynard ) 

i „Panowie z towarzystwa" (Joan H arlow  i 
Robert T ay lo r).

A P O L L O : „F lorian ".
A T L A N T IC : „Romans szulera" (Sacha Gultryi 

i „Córka Szanghaju" (Anna M ay W o n g ).
L O P P : „Pani W a lew sk a" (Greta Garbo i Char 

les Boyer).
M U ZE U M : „W ie rn a  rzeka".
S C A L A : „:v iodelka“  (Jean C raw ford , Spencer 

T rą c y ).
S T E L L A : „W łóczęgi północy" oraz „Śmiertel­

ni w rogow ie".
S Z T U K A : „M arnotrawna córka" (film  niem .).
Ś W IT : „Królewna Śnieżka" (Chór D ana)
U C IE C H A : W ięzienie bez krat (w  roli g łów ­

nej Corinne Luchaire).
W A N D A : „Paw eł i G aw eł" (A d o lf  Dymsza, 

Eugeniusz Bodo, Helena Grossówna).

dziwiłła Rudego, bohatera głośnej afery rom an­
tycznej, przebywającego obecnie w  Anglii, znaj­
dują si# nadal pod naazorem sądowym. Se­
kwestr m ajątków ks, Michała pochłonął już b li­
sko 50.000 zł.
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Jerzy Braun 
i —  rabin Wise

Poznałem przed laty w  Krakowie p. Jerzego 
Brauna. Był to miły, sympatyczny, inteligentny 
rnłody poeta o niedużym wprawdzie talencie, ale 
o rzetelnych aspiracjach intelektualnych. Redago­
w ał wtenczas „Gazetę Literacką", organ nieco 
nndnawy, ale uczciwy (nawiasem warto wspom­
nieć, że obecny champion antysemityzmu polskie­
go p. J. E. Skiwsiki kruszył na łamach „Gazety L i­
terackiej" kopie w  obronie godziwego modus vi- 
vendi między żydostwem a światem polskim).

Później otrzymałem od p. Jerzego Brauna cza­
sopismo poświęcone propagowaniu filozo fii Hoene- 
Wrońskiego. N ie poznawałem już Jerzego Brauna 
w  tych ciemnych, zawiłych, tasiemcowych arty­
kułach, naginających cały świat do „objaw ień" 
Hoene-Wrońskiego, któremu prof. Ujejski jako 
człow iekow i nie wystaw ił zbyt pochlebnego świa­
dectwa. Była to już wyraźna obsesja psychiczna, 
manifestująca się w  rozkładzie myśli. Teraz p. 
Jerzy Braun doszedł w  swej ewolucji duchowej 
a i do współpracy w  „Merkuriuszu Polskim " nie 
tyle może „ordynaryjnym ", jak się nazywa, lecz 
ordynarnym. P. Jerzy Braun walczy obok K. M. 
Morawskiego z hydrą masonerii. W  ostatnim nu­
merze „Merkuriusza" „demaskuje" p, Jerzy Braun 
„pobratymstwo w iar". Jest to ruch zrodzony w  
Ameryce, a wychodzący z założenia, że w  każdym 
wierzeniu religijnym  jest cząstka prawdy, dlatego 
należy dążyć do porozumienia się wszystkich re- 
łigii. N ie znamy tego „Pobratymstwa w ia ry " i nic 
nas ono doprawdy nie obchodzi. Czytamy tylko, 
że jednym z działaczy tego „Pobratym stwa" jest 
rabin W ise —  przewodniczący (po hrandeisie) 
tymczasowegu komitetu wykonawczego syjonistów, 
członek Federacji pokoju i 19 innych towarzystw 
socj alistyczno-komunistycznych.

Powiadam y: wtop! N ie czytamy dalej, to nam 
już wystarcza. Jakich to towarzystw socjalistycz- 
no komunistycznych przewodniczącym jest rabin 
W ise? W  notatce do ogłoszonej broszury p. t. 
„Fakty w  sprawie pobratymstwa w ia r" pisze p. 
Jerzy Braun, że chce przede wszystkim operować 
dokumentami. Prosimy w ię o dokumenty przyna­
leżności rabina W ise‘a do 19 towarzystw locja li- 
styczno-komunistycznych. P. Jerzy Braun nie po­
w inien się zasłonić tym, że przedrukowuje tyjko ', 
broszurę, którą zresztą uważa za dokument, lecz 
powinien być na tyle uczciwy, by przyłapany, po­
wiedzmy delikatnie —  na nieścisłości —  przyznał 
się do tego. Jeśli tego nie uczyni musi się pogo­
dzić z tym, że tego rodzaju postępowanie inaczej 
należy zakwalifikować...

( - a i )

Tydzień giełdowy

Słabe obroty na rynku akcyj i walut
W  tygodniu ubiegłym giełdy amerykańskie w y ­

kazywały nadal nastrój mocny, natomiajt na eu­
ropejskich zaznaczyły się większe wahania, przy 
czym do środy przeważała tendencja słaba, a od 
czwartku nastąpiło wzmocnienie. Obroty na gieł­
dach europejskich nie osiągnęły poważniejszych 
rozmiarów, co tłumaczy się niepewną sytuacją 
polityczną i gospodarczą.

GIEŁDA NOWOJORSKA 
miała usposobienie mocne. Przyczyniły się do te­
go wiadomości o pomyślnej sytuacji w  przemyśle 
i handlu Stanów Zjednoczonych, jako też o w y ­
płacie wyższych dywidend przez szereg towa­
rzystw akcyjnych. Przodujące papiery podniosły 
się o 1— 3 dolary. Największe zyski kursowe w y ­
kazały akcje przemysłu stalowego w związku z 
wzrastającym stale stanem zatrudnienia w  tym 
przemyśle (w  tygodniu ubiegłym stan zatrudnie­
nia zakładów wynosił już ok. 60 proc. ich zdol­
ności w ytw órczej), akcje miedziane, kauczukowe, 
przemysłu budowlanego, elektrycznego i  spożyw­
czego. Dużym popytem cieszyły się akcje kolejo­
we ,a to dzięki przychylnemu ustosunkowaniu 
się rządu do postulatów, wysuwanych przez to­
warzystwa kolejowe.

Kursy pożyczek polskich, z wyjątkiem znacznie 
słabszej G proc. pożyczki dolarowej kształtowały 
się zwyżkowo. W  dniu 4 listopada notowano (w  
nawiasach cyfry z 28 października r. b . ) : 8 proc. 
poż. D illona 42.50 (40.00), 7 proc. poż. stabiliza­
cyjna 55.12<4 (55.00), 6 proc. poż. dolarowa 48.00 
(52.00), 7 proc. poż. m. W arszawy 4G.00 (40.00), 
7 proc. poż. Śląska 40.00 (38.00).

uNA GIEŁDZIE LONDYŃSKIEJ 
obroty do środy włącznie były małe, tendencja 
chwiejna. Większą odporność wykazywały jedy­
nie akcje przemysłu ciężkiego i naftowego oraz 
przemysłu sztucznego jedwabiu, utrzymując swe 
notowania na wysokim stosunkowo poziomie. W  
czwartek dało się zauważyć większe ożywienie. 
Kursy przeważnie zwyżkowały. Interesowano się 
przede wszystkim akcjami fabryk samochodów i 
samolotów, południowo- afrykańskich kopalń zło­
ta, przemysłu browarniczego i włókienniczego. 
Zwyżkową tendencję wykazywały także pożyczki 
czeskie, niemieckie i japońskie, jako tei papiery 
anglo-amerykhńskie. Nastrój obserwowany na 
giełdzie czwartkowej utrzymał się do końca ty­
godnia.

G IEŁDA p a r y s k a

rozpoczęła okres sprawozdawczy ogolną zwyżką, 
do czego przyczyniło się w  dużej m ierze objęcie

teki skarbu przez min Pawła Reynaud‘a. Po  zw yż­
ce kursów nastąpiła jednak silniejsza realizacja 
zysków, która spowodowała osłabienie tendencji. 
W  czwartek dało się zauważyć znowu lekkie 
wzmocnienie, obroty nie przybrały jednak w ięk­
szych rozm iarów zc względu na to, że sfery gieł­
dowe wyczekują na przemówienie programowe 
nowego ministra finansów. Dwa następne dni 
przyniosły lekkie wahania kursów.

W  AMSTERDAMIE
panował do środy włącznie nastrój słaby, obroty 
były małe. W  czwartek zaznaczyło się pewne 
wzmocnienie, z którego skorzystały przede wszysi. 
kim akcje towarzystw okrętowych oraz kauczu­
kowe, cukrowe i tytoniowe. Podniosły się rów ­
nież kursy pożyczek niemieckich i papierów ame­
rykańskich.

G IEŁDA BERLIŃSKA 
wykazywała tendencję słabą przy małych obro­
tach co tłumaczy się dużą abstynencją publiczno­
ści. W IEDEŃ rozpoczął tydzień zwyżką popular­
niejszych akcyj i papierów procentowych. W  śro­
dę dału Się jednak zauważyć osłabienie, które u* 
trzymało się z małymi zmianami do końca okre­
su sprawozdawczego.

GIEŁDA W ARSZAW SKa 
wykazała w  tygodniu ubiegłym dość znaczne oży­
wienie. Kursy przeważnie zwyżkowały. Notowa­
no (pierwsza cyfar z 29 października, druga z 5 
listopada b. r . ) : papiery procentowe: 3 proc. prem. 
poż. inwestycyjna I  em. 83.50—34.25, serie 92.75—  
92.76, I I  em, 84.50— 85.00, serie 94.25— 93.75, 4 proc. 
prem. poż. dolarowa 42.75— 42.00, 4 proc. poż. 
konsolidacyjna 67.75— 66.75, 4%  proc. poż. w e­
wnętrzna 65.63— 65.50, 5 proc. poż. konwersyjna 
68.86—69.00, 4 proc. Listy zast, ziemskie 63.50—
G4.00, 5 proc. L isty zast. m. W arszawy z 1933 r. 
72.88— 74.00; akcje: Bank Polski 125.00— 125.50, 
Warsz. Tow. fabryk Cukru 36.25— 36.75, Warsz. 
Tow . Kopalń Węgla 34.75— 35.75, Lilpop 87.00—
88.50, Modrzejów 20.50— 20.5C, Norblin 104.00—  
103.00, Starachowice 43.50— 43.00, Ostrowiec 63.50
64.50, Żyrardów 57.00— 61.00.

Kursy ważniejszych dewiz zagranicznych kształ 
towały się jak następuje (p ierwsza cyfra z 28 
października, druga z 4 listopada b r . ) :  Amster­
dam 289.40— 289.75, Bruksela 90.10— 90.10, Londyn 
25.36— 25.33, Mediolan 27.98, Now y ork czek 5.31)4 
5.31 kabel 5.317/8— 5.32, Oslo 127.50— 127.50, 
Paryż 14.19— 14.19, Praga 18.28, Sztokholm 130.70—  
130.55, Zurych 120.85— 120.80.

A. Z. W.

ARNOLDlZWEIG
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„P rzebu dźc ie  się, w zyw a  nas P a n " rozlega  się 

w śród ciszy p opo łu dn iow e j. Na podw orcu  zgrom adziły  
się ku ry , kaczki, gęsi, słuchając w  skupieniu p ięknej m u­
zyki- N aw et pies p od w órn y  n ie  zak łóc i u jadaniem  
ogó ln e j ciszy. N ieda leka  jest chw ila, k iedy  trzeba będzie 
pom yśleć o w yposażen iu  syna, k tó ry  ma ju i  p rzydzia ł 
do pułku. M oże  mu się w w ojsku  pow ied zie  lep ie j, n i l  
o jcu . A d ru gi syn  studiu je z zapałem , n ie w y tyk a jąc  

-nosa poza książki, gdy  zaś zam yśli się na sw ó j sposób, 
w tedy  m atka podejdzie, pogłuszcze, zapyta  o pow ód  
zam yślen ia. P ó k i bow iem  dziecko jest pod dachem r o ­
dzicielsk im , póty  należy dać mu opiekę, póty  trzeba 
trak tow ać je, ja k  n ieoplerzone, bezbronne pisklę. 
A  V io la , F ijo łeczek  najm ilszy, na gw a łt chce być 
chłopcem , cóż jednak  począć, gdy  szko ły  akadem ick ie 
są przepełn ione, a p rzy  m aturze dziew czętom  rob ią  
specja lne trudności. I  o to Y io la  płacze, zapłaku je się 
ca łym i dn iam i tak rozpaczliw ie , że w  końcu i  matka 
poczyna łz y  ron ić. Ł z y  płyną stum ieniam i, że zaś od 
takich łez b ie le ją  w łosy , nic dziw nego, że po pięknych, 
kruczych w arkoczach  daw n ej Barbe zosta je jen o  w spo­
m nien ie. Tak , była  n iegdyś śliczną, m łodą panną z  oczy­
ma, jaik gw iazdy , i  ró żow ym i po liczkam i, teraz jednak  
jest d o jrza łą  kobietą, o toczoną zam ożnością  i d ob roby­
tem. O, bo p ien iędzy jest dosyć, a któż, ja k  n ie  pani 
dom u rządzi budżetem  dom ow ym , któż, ja k  n ie  ona, 
oszczędza i  w yd a je  p ieniądze, któż, ja k  nie ona  —  
oddycha w  te j ch w ili x trudem , chw yta jąc w  zm ęczone 
płuca pow ietrze... T a k  o to  p łyn ie  m iesiąc po  m iesiącu, 
rok  p o  roku . R az  po  raz o tw iera ją  się 1 zam yka ją  d rzw i 
w ejśc iow e, a  w łaśc iw ie  an i jedno, ani drugie, bo d rzw i 
są  obrotow e, ja k  w  hotelu, ty lk o  że tego n ie w idać. 
P óźn a  godzina  w ieczorna, łóżka  lśnią bielą pościeli, 
w szyscy  udają  się na spoczynek, upłynie jeszcze jedna 
noc pogody  i szczęścia. Jedyn ie W in fr ie d  u k ry ł się za 
oknem  i  uśmiecha się do Barbe. Z a  ch w ilę  w e jd z ie  do 
p oko ju , bo to dziś p rzecież ich  srebrne wesele. Nie,

nie srebrne —  złote I N a  czerw onych  dachów kach  ich  
dom u kładą się w arstw am i ubiegłe lata, coraz w iększym  
ciężarem  gn iotąc bark i ob o jga  —  W in fr ied a  i  Barbe. 
T y le  b y ło  w spó lnych  przeżyć, że w łaśc iw ie  n iew ie le  
u ży li razem . A  przecież czeka ich jeszcze n iejedno, m i­
mo że rosną lata i  chylą  się obo je  ku  ziem i. T rz e w ik i 
d ziec i są coraz w iększe, a le oczyszczone m uszą być co 
dzień. I  k tóregoś dnia zaczyna człow iek  m arzyć  o w y ­
godnym  fo te la  z oparciem  i poręczam i. B o  p rzecież po  
sam ej kuchni p rzeby ło  się rów n o  osiem tys ięcy  d w ie ­
ście d z iew ięćdzies ią t d z iew ięć  k ilom etrów . W  u staw i­
cznych w ędrów kach  schodam i —  w  dó ł i  w  górę, tam  
i z pow rotem  —  p rzeby ło  się w ysokość M ount Ew e- 
reatu. P rze z  w ie lo le tn e odkręcan ie k ran ów  w y la ło  
się ca ły  wodospad N iagary . K ilom etram i ciągną się 
zap isk i w  książce gosp od a rck ie j: só l —  dwanaście g ro ­
szy, szynka —  z ło ty  osiem dziesiąt, m asło —  dw a dw a­
dzieścia pięć, n o  i, jak  zw yk le , chlem  powszedni. W  ka ­
żdą n iedzie lę  dzięku je się Panu  Bogu za Jego hojne 
dary. N ie  m a chyba n ic p iękn ie jszego, n iż  m uzyka ko­
ścielna. Natom iast św iecka —  w szystk ie  sym fon ie , 
m arsze —  zw łaszcza marsze... Bo, naturaln ie, znow u  
jest wojna, P ru sacy  n ied ługo usiedzieli w  s pokoju , 
a S zw ab i m uszą —  k lnąc na czym  św ia t stoi i pom stu­
jąc  —  pom agać tym  n iesytym  k rw i w ilkom . Zb liża  się 
jednak godzina  porachunku, bo oto na czele szw adronu  
w jeżdża  p rzez B ram ę B randenburską k ró l W in fr ied , 
b ierze do n iew o li k ró la  prósk iego, by go odprow adzić  
pod strażą aż do grodu  L ichtenstein . I  teraz w szyscy 
zasied li p rzy  ok rąg łym  stole, racząc się o rze źw ia ją cy ­
m i napojam i, w oko ło  lśn ią i m igocą m lecznym  i  ru b i­
n ow ym  olaskiem  barw ne kam ienie, a pod w ie lk im  p ie ­
cem  k a flo w y m  trzęsie s ię z  z im na śm ierć-kostucha. 
Zm ęczy ła  się biedaczka, bo robo ty  m iała  ca  niem iara, 
toteż k ró l W in fr ie d  kaza ł zaprosić spracow aną sza farkę 
skonań, a  babcia-BMrbe w arzy  teraz dla n ie j grzankę 
z maku, k tó ry  rośn ie na m ogiłach  poległych .

(C . d. n .)
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STACJE K R A J O W E

HHAKÓYY. 4.57 Pleśń poranna; 7 Audycja poranna; 8.10— 
I Musyka z płyt I wiadomości bieżące; 11 Audycja dla 
dzieci: „Matka" posad, dla dzieci młodszych wygi. Jan 
Grabowski; 11.15 Uwory Alberta W. Ketelbey‘a (płyty); 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Audycja południowa; 
13 Pogadanki dla kupców 1 rzemieślników: 1) „Święta bo, 
tego Narodzenia zaczynają sic już Jutro" — wygł. St. Bn, 
towski; 2) świąteczne okno wystawowe, wygł. Stefan Sie* 
Blckl, 3. Kiedy i Jak należy ujawniać ceny towarów — 
Wygł, Boi Rutkowbkl 13.30 „Schubert" audycja muzyczna 
ula gimnazjów w opr. Tadeusza Mayznera; 14 Muzyka 
ebladowa; 11.50 Program ua dzień następny; 11.55 K ra  
KOwskl dzleunlk sportowy; 15 Teatr wyobraźni dla mlo- 
isleży: „Legenda o młodym królu" w opr Zofii Nawro* 
(klej; 15.30 Muzyka obiadowa w wyk. orkiestry żalono* 
kej Rozgł. poznańskiej pod dyr. Eug. Raabego; 10 Dzlen- 
tik popołudniowy; 10.05 Wiadomości gospodarcze z War* 
izawy; 10.15 Kionlka naukowa; 11.30 Polskie mlnlatnry 
fortepianowe w wyk. St. Staniewicza; 17 „Droga handlo­
wa Śląsk—morze"; 17.10 „Dolina >tota I śmierci", repor* 
tal dr Józefa Mikulskiego, doe. U J ;  17.35 Koncert sull- 
■tow. Wykonawcy: Romualda Zambrzycks (śpiew), Ta­
deusz Llfan (wiol.), prof. L. Ursteln (akomp.); 13 Odczyt 
„Dzieje geologiczne ziemi ki akowskiej" wygł. dr Józef 
Gołąb, doe. U. J.; 18.10 Polska muzyka fortepianowa w 
•>k. Natall Welsman-HnbleroweJ; 18-30 Koncert rozryw­
kowy w wyk. orkiestry rozgłośni wileńskiej pod dyr. Wł. 
Szczepańskiego 1 solistów (Cz. I.); 18.48 Pogadanka; 18 
Audycja żołnierska; 18.30 7I-ga część koncertu rozrywko* 
'.ego w wyk. orkiestry Rozgł. wileńskiej pod dyr. Wład. 
Szezepaflsklogo 1 solistów; 20.85 Dziennik wieczorny, wla* 
Comoścl uietcorologlczne 1 sportowe. Nasz program; 31 
Recital skrzypcowy Emila Telmanyl; 21.40 Nowości Ute- 
Isekle omówi prof. Zygm. Szweykowski; 33 1) Słuchowisko 
> W e trze "  Msurycego Maeterllncka, oras 2) Z obeej twór- 
Oości wokalnej w wyk. JnIU Unickiej (sopr.) I W icia- 
Wa Geigera (skomp.); 33—33.05 Ostatnie wiadomości dzleu, 
Mee*., komurlkat meteorologiczny.

W ARSZAW A. 0.30 Audycja poranna; T p. Kraków; 18 
Audycja dla wsi; 18.30 p. Kraków; 22 Nowe nagrania 
słynnych orkiestr eymf. (płyty); 32.55 Przegląd prasy; 33 
b. Kraków; 33.05 Wladom. z Polski (w J«z. obu.); 3315 
*lyty.

KATOWICE. 5.30 Audycja poranna; T p. Kraków; 14.a» 
iWtadom. bież. 1 giełda; 15 p. K raH w ; 18 „Za miedzą” — 
4i,d. słowno-muzyczna; 18.25 Wladom. sport.; 18 80- 23.05 
b. Kraków,

LW 6W . 0.57 p. Kraków; 14 Koncert życzeń; 14.45 Wladom. 
dospod.; 14.50 Giełda lwowska; 15 p. Kraków; 18 Wladom. 
łilst. % miasto 1 prowincji; 18.05 „Lwoe jkle warsztaty 
bzukowe" — prof. 8 t  Łemplckl; 18 0 Al tualnoścl; 18.80 p. 
Araków; 33 Wladom. .port lokalne; 32.05 „Jan Dobrzań- 
Ikl — trybun Iw ow a" — pogad. , 23.3* „Mnsląuette Papy 
Offenbacha" — reportaż muzyczny z płyt w opr. Celiny 
ftahllk; 33 p. kraków.

ŁODŻ. 5.30 Andyeja poranna; 7 p. Kraków; 14.50 łódt- 
Vle wladom. giełdowe; 15 p. Kraków; 18 Rozmowa z radio- 
Złnehaczaml przepr. dyr. St. Nowakowski; 18.10 Płyty; 
ł*.20 O wszystkim po troszku; 18.30 p. Kraków; 23 Poga­
dankę Łódzkiej Rodziny Radiowe] wygi. red. Piotrowski;
01.18 Koncert rozrywkowy; 23 p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE
JEROZOLIMA (44S.1) 12.30 Sygnał czasn, program arab- 

13.10 Dziennik południowy (po angielsku). 13.20 Dzlen 
hlk południowy (pa hebrajsku). 13.30 Sygnał czasn. koniec 
bcogramu południowego, II Sygnał czasn, komnnlkaty. 
11—18.30 Program arabski. 18.30 Program hebrajski. Po- 
tadanka dla rolników- 18.45 Kum. meteorol., Jfzlennlk wie­
czorny (po hebrajsku). 18 Pogadanka aktualna. 18.20 Kon- 
*Crt ntworów Artura Wlllnera w wyk. zesp. stndla 20 Mn- 
>3ka cygańska z płyt. 20.15 Komunikat meteorol., dziennik 
wieczorny (po angielsku). 20.30 Pogad-,nka polityczna G. 
Uchthelina. 30.45 Płyty. 21 Konteo programu.

18 BEROMiiNSTER: Aud. dla dzieci. DROITWICH: Mu­
zyka rozrywkowa. LONDTN REG.: Audycja dla dzieci. 
SOTTENS: Jazz amerykański. W IEŻA E IFFLA : Ple* 
śni; 18.15 Recital skrzypcowy. SOFIA: 18.15 Musyka 
lel.ka. STRASBURG; 18.20 Ogtct Schuberta.

1* LONDTN RFG.: Koncert orkiestrowy. TALLIN : Kon­
cert symfoniczny. RADIO ROM ANIA: 18.05 Koncert. 
RADIO PARTS: 18.15 Recital skrzypcowy Kulenkampfa. 
LATH I: 18.28 „Otbello" — dramat Szekspira. BUDA­
PESZT: 19X5 Węgierskie pleśni ludowe z tow. orkl-ztry 
cygańskiej M EDIOLAN: 18.38 Musyka rozrywkowa. 
SZTOKHOLM: Melodia filmowe. STRASBURG: Kon­
cert orkiestrowy, 

h  BEOGRAD: Transm. z Opery. DROITWICH: „W  po­
niedziałek o ósmej" — program rozrywkowy. KOPEN­
H AG A: Koncert wokalny. L ILLE : Recital fortep., w 
progr. Schnbert. LU B LA N A : Solo na flecie. RADIO  
PAKIS Koncert orkiestrowy. RYGA: Pleśni łotewskie. 
BOTTENS: PIEŚNI HEBRAJSKIE. 28.39 Koncert sym­
foniczny. W IEŻA E IFFLA : 28 Koncert solistów. RADIO  
ROMANIA: 20.15 Utwory kameralne Mozarta. FLOREN­
CJA: 20.20 „Prlmarosa" — operetka PetrPego. LONDTN  
REG.: 23 58 Muzyka taneczna.

4  BRUKSELA FLANC. Koncert muzyki lekkiej 1 śpiew. 
LILLE : Koncert popularny, 21.20 Konoert zymfonleiny. 
MEDIOLAN: 21 Muzyka rozrywkowa. RENNESi Mu­
zyka kameralna. RZYM: .Muzyka kameralna. TALLIN:

Pod znakiem wyścigu zbrojeń

Angielskie zbrojenia 
w  pow ietrzu

Czy Anglia fest bezbronna?
Korespondencja własna ,,Nowego Dziennika"

L O N D Y N , w  listopadzie.
W  nowoczesnej wojnie decydujące znaczę 

nie ala każdego k raju  ma flota powietrzna. L i­
czebność i wyposażenie lotnictwa, rozbudowa  
przemysłu lotniczego, oraz budżet lotniczy są 
dziś wykładnikami, na podstawie któiych moz 
na z dużym prz3rbbżeniem ocenić ogólną potęgę 
w ojskow ą danego kraju.

O  możliwościach militarnych Anglii decydu­
ją  aw a czynniki: flota mordka i powietrzna. Na  
morzu W ie lka  Brytania w  dalszym rfągi za­
chowuje przewagę. Układ morski pomiędzy A n ­
glią a Rzeszą z roku 1935, w  którym ustalono 
stosunek sił morskich na 35:100 jest w  dalszym  
ciągu zachowany. A  jak jjs t  z lotnictwem? P ra ­
sa angielska sugeruje opinię, że lotnictwo jest 
jeszcze niewystarczające, a obrona przeciwlot­
nicza zbyt słana, aoy zapewnie bezpieczeństwo 
wyspy. Czy tak jest rzeczywiście? Czy napraw ­
dę na obronę przeciwlotniczą Londynu składa­
ło się tylko 100 dział?

W iadom o jest powszechnie, że w  wyścigu  
zbrojeń, szczególnie w  c jjgu  ostatnich trzech 
lat, W ie lka  Brytania wysunęła się na czoło. 
Jeżeli Jziś, po latach wytężonych wysiłków, 
po latach pracy przemysłu wojennego na trzy 
zmiany, po wydaniu zawrotnych sum na zbro­
jenia, inspiruje się wersje o swej bezbronności, 
to cos nie jest w  porządku. Prawdopodobnie są 
lane przyczyny, nakazujące w  ten sposób o- 
świetlać stan arm ii angielskiej. Odnosi się w ra­
żenie, ze Anglia poprzez prasę pragnL Uspra­
w iedliw ić się wobec opinii zagranicznej ze swe­
go stanowiska zajętego we wrześniu b. r. Z a ­
biegi dyplomacji angielskiej nad zbliżeniem an- 
glo-amerykańskim, prowadzone konsekwentnie 
ud pewnego czasu, zaczęły już w ydawać pozy­
tywne rezultaty. Tymczasem pozostawienie 
Czech ich własnem u losowi, po tak niedawno  
jeuzcze składanych zapewnieniach pomocy, nie­
zbyt korzystnie ostało przyjęte za Oceanem. 
Trzeba znaleźć jakąś przyczynę, która mogła­
by uspraiviedliwić posunięcia wrześniówe-

W  roku 1935 A ng lią  zaniepokojona tempem 
zbrojeń innych mocarstw, zdecydowała się na 
wielki plan rozbudowy swojego lotnictwa. W  
Londynie zdano sobie sprać e, ze dziś sama flo ­
ta morska nie zapewni an: bezpieczeństwa W y ­
spy, ani dominiów. O  całkowitym zrozumieniu 
potrzeby posiadania silnego lotnictwa przez 
rząd i parlament angielski świadczy najwym o­
wniej olbrzymi budżet lotniczy. Od roku 1932 
przeliczona suma na rozbudowę i utrzymanie 
lotnictwa wzrosła sześciokrotnie i w  1938 r. w y ­
niosła 103 miliony funtów, a więc około 2,6 
m iliardów złotych. Tak wielkie dotacje na flo ­
tę powietrzną musiały zapewnić jej wzrost.

W  ciągu trzech lat, t. j. od kwietnia 1935 do 
kwietnia 1938 r. ilość eskadr wzrosła z górą  
dwukrotnie, bo z 53 Jo 123. W  sierpniu bieżą­
cego roku Metropolia dysponowała 68 eskadra­
mi bombardującymi, 30 myśliwskimi, 15 dale-

21.19 Melodie filmowe 1 operetkowo. POSTE PAR lS lE N : 
<1*15 j_ąciL Sacby Guitry. 21.29 Program roirywkowj. 
RADIO ROM ANIA: 21.29 Pleśni ludów- różnych naro­
dów. LONDTN REG.: 21.39 Pieśni n yep brytyjikl t 
P i LIS PTT.t Koneert or kler trawy. RADIO PARIS: 
Trtium ltji ■ opery. KOPENHAGA: Badkukabsrut.

33 BRUKSELA FLAM.: Koncsri orkiestrowy. HILVER- 
SUM II.: Koneert rozrywkowy. SOFIA: MuiykL lekką. 
MEDIOLAN: Koncert rosrywkowy. lARIe.' PTT.: Mu- 
■yka kameralna. LU B LA NA : 22.15 Mnzyka lekka. KO­
PENH AGA: 32.30 Koneert kam-ralny. DROITWICH: 
23 49 Kwnoert mmykl włoskiej.

31 FLORENCJA: Mniyka taneczna. K O PŁN I AGA: Mu­
zyka taneczna. PAR IS PTT.: Koncert orkiestrowy. LU ­
KSEMBURG; 3115 ..Bar aro lla '. 3305 Keaeart. POSTF 
PAB IS IEN : 23.87 Koneert orkiestrowy. BRUKSELA  
FBANG.: 33.10 Kabaret wallońskL BUDAPESZT: Kon. 
eon. kwintetu. MEDIOLAN; U i '  Muzyka uneeuiu  HIL* 
YERSUM I.: 23.18 Soliści.

■ kiego w yw iadu  i 10 esKadrami współpracy. Stan 
posiadanych samolotów w  pierwszej linii po­
większył się w  trzyletnim okresie z 580 samo­
lotów do 1542, a więc blisko trzykrotnie. Lot­
nictwo morskie dysponuje obecnie 450 wodno­
samolotami wobec 170 w  roku 1935. Należy  
przy tym zaznaczyć, że większość samolotów  
stanowią typy nowoczesne, rozw ijające szyb­
kość ponad 4u0 k lm godz. N ie w  mniejszym sto­
sunku wzrósł personel lotnictwa angielskiego. 
Podczas gdy w  1935 roku liczba personelu w y ­
nosiła 35.900 żołnierzy, dzisiaj tę liczbę oblicza 
się na 83.000, w  tym 4500 nowych pilotów. W  
ciągu ostatnich dwóch lat wcielono 4750 przed- 
poborow ych, a w  szkołach w  Halton i Cromvell, 
przygotowuje się 1458 mechaników, radiotele­
grafistów itp.

Powiększone tak wydatnie lotnictwo potrze­
buje dla racjonalnego jego taktycznego w yko­
rzystania odpowiedniej ilości lotnisk. Przed pa­
ru laty Metropolia posiadała ich 52, obecnie li­
czba ich w ziosła do 111. D la lotnictwa morskie­
go rolę lotnisk spełniają lotniskowce. Program  
zbrojeń przewiduje wybudowanie 10-ciu do ro­
ku 1939. W iększa część program u została w y ­
konana. Ostatnio m arynarka angielska zamó­
wiła w  stoczni Vickers-Arm strong lotniskowiec 
„Indom itable" o wyporności 23.090 ton kosztem  
około 90 m ilionów złotych. Poprzednio zamó­
wione w tej stoczni dw a lotniskowce „Illu - 
strious" i „ v ictorious“ są pospiesznie w ykań ­
czane.

W  parlamencie została uchwalona ustawa o  
biernej obronie przeciwlotniczej. Opracowano  
krótki podręcznik obrony, który w  olDrzy- 
mim nakładzie 500.000 egz. został w  krótkim  
czasie rozsprzedany. W  każdym mieście two­
rzą się korpusy ochotnicza, mające za zadanie 
kierować obróną ludności cywilnej. W  ubie ­
głym  roku fabryk i wyprodukowały 20 m ilio­
nów masek przeciwgazowych,. przy czym 9 
m ilionów zdeponowano w  Londynie. W  ciągu 
ostatnich miesięcy stworzono nowe cztery ba­
terie przeciwlotnicze, które otrzymały kolej­
ne numery 196— 199, oraz kompanię reflekto­
rów  nr. 347. Do dnia 1. XI. b. r. polecono sfor­
mowanie 10 następnych baterii. Przem ysł w y ­
produkował nowy model działa przeciwlotni­
czego, przeprowadzone w  W em bley  próby os­
ły doskonałe wyniki. Zmodernizowano O. P. L. 
na wielu okrętach floty wojennej, dzięki -.ze- 
mu zapewniono bezpieczeństwo flocie, a  w e ­
dług opinii specjalnej komisji, każdy samolot 
lecący poniżej 3.000 m. nad okrętem zostanie 
zestrzelony zanim zdąży wyrzucić bomby.

W  trosce o bezpieczeństwo przemysłu wo­
jennego szereg w ytwórni lotniczych zostało 
przeniesionych na zachód wyspy, dzięki cze­
mu droga dla nieprzyjacielskich samolotów, 
lecących od wschodu, wydłużyła się o prze­
szło 100 mil angielskich. D la zapewnienia pro­
dukcji nawet w  najcięższych chwilach, rząd 
angielscki zagadnienie przemysłu wojennego  
znacznie rozszerzył, tworząc bazy zaopatrze­
niowe w  Kanadzie. Przy  wydatnej pomocy Sta 
nów  Zjednoconych powstaną w  Kanadzie w y ­
twórnie, produkujące samoloty na zasadził 
licencji amerykańskiej. Oprócz tego w  b. roku  
Stany Zjednoczone dostarczyły większą ilość 
samolotów bom bowych typu Lockhead Elec- 
tra dla lotnictwa Metropolii i  Kanady.

Po  trzech latach wytężonej pracy wygłasza­
nie z ia n  o  bezbronności Anglii jest co naj­
mniej przesadą. W  tych warunkach m ożnw 
mówić o każdej innej przyczynie ustępliwość* 
polityk" angielskiej, ale nie łatwo jest tłuma­
czyć się nieprzygotowai,iem floty powietrznej.

St. P.



8 ,N O W Y  D Z IE N N IK " poniedziałek 7 listopada

LEKARZ DOMOWY
DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA

T Ę Ż E C
Tężec  je s t ostrą chorobą zakaźną, k tórą  cha- k u je  c iąg le  ataku skurczów . Sen doznaje

dzo  rzadk ich  p rzypadkach  m og łob y  znaleźć u- 
spr a w ied  1 iw ien ie .

N a jw ięk szą  ro lę  jd g ry w a

rak teryzu ją  szczegó ln ie dw a o b ja w y : S z tyw ­
ność całej m usku latu ry i  —  na skutek w zm o ­
żonej pobu d liw ośc i od ru chow ej —  sku rczow y, 
napadow y w zros t nap ięcia  m ięśn iow ego . O sią ­
ga  ono nagie gw a łtow n ą  in tensyw ność, ob e j­
m u je całe c ia ło  i  p ow odu je  bardzo silne uczu­
cie bólu. A ta k i te trw a ją  zazw ycza j k ilk a  se­
kund, a w yw o ływ a n e  są na drodze re flek to ry - 
cznej p rzez dotkn ięcia , w strząsy, silne bodźce 
zm ys łow e  i tym  podobne podn iety .

Pu nk tem  w y jś c ia  ch oroby  b y w a ją  na jczę­

ściej

rany, zanieczyszczone ziemią, drzaz­
gam i

lub in n ym i c ia łam i obcym i. Zarazek  ch orobo ­
tw ó rczy  w y k ry to  po  raz p ie rw szy  w  roku  
1884-tym w  z iem i og rod ow e j, a k ilk a  la t p óź­
n ie j w yh od ow an o  go w  czyste j ku lturze. T ę ­
żec w y w o ły  w any jes t n ie  p rzez bak terie  
w p io s t, lecz p rzez w ytw arzan e  p rzez n ie  ja d o ­
w ite  p roduK ty p rzem ian y  m aterii c z y li p rzez 
toksyn y . D ok ładne daw kow an ie  o trzym anego  
jadu  tężcow ego  u m oż liw iło  ścisłą eksperym en  
taJną analizę p rzeb iegu  zatrucia.

B akcy l tężca je s t  w  p rzyrod z ie  bardzo ro z ­
p ow szech n ion y ; szczegó ln ie  często s tw ierdza  
się je g o  obecność w  n aw ożon e j g leb ie  i  z iem i 
o g ro d o w e j. Jad je g o  składa się z  2 substancyj, 
z  k tó rych  jedn a  w  w o łu je  ob ja w y  skurczowe, 
podczas gdy  druga pow od u je  rozpuszczaa ie  
się r z trw o n y ch  c ia łek  k rw i. Jad ten dziata ju z  
w  n a jm n ie jszych  naw et ilościach .

O b tcn ość  zaTazkćw  tężca w  z iem i ogrodo ­
w e j tłum aczy, a laczego  tak  często stosunkow o 
s tw ic1 dza się tężec

u ogrodników, woźniców, stajennych

i  innych  ludzi, chodzących  boso. D o  w ystępy- 
w an ia  ch oroby  p row adzi tez zran ien ie  skóry  
p rzez  ciern ie, d rzazgi, gw oźd z ie  itp .: ja k o  p rzy  
czyn ę zakażen ia  tężcow ego  stw ierdzono też 
obecność cia ła  obcego w  nosie, ości ryb ie , a 
także —  w  rzadk ich  przypadkach  —  operacje  
ch iru rg iczne, p o ród  u p o łożn icy  i  u n ow orod ­
ka.

Tężec  n ie w ystępu je  n igdy  bezpośredn io po 
zakażeniu. Z azw ycza j m ija  5 do 14 dni, zan im  
p rzy jd z ie  do w ybuchu  choroby, a  zaczyna się 
on  bez żadnych  poprzedza jących  zw iastunów  
choroby nagłym  uczuciem  napięcia  w  m ię­
śniach, żwaczach, u trudn iających  boleśn ie żu ­
cie. F iz jo gn om ia  zm ien ia się p rzytem  w  ude­
rza jący sposób: w y ra z  tw a rzy  przypom ina
śm iech w ym u szon y ; sztyw ność przechodzi 
potem  na

m ięśn ie karku, ję zyk a  i przełyku .

Po łykan ie  staje się utrudnione, m ow a beł­
kocąca, czasam i w prost n iezrozum iała. W ys tę ­
pu je nadm ierne ś lin ien ie się. O dnóża dolne są 
zesztyw n iałe.

N apadow e ataki sku rczów  są bardzo b o le ­
sne. Już na jlże jsze  dotkn ięcie, dm uchnięcie w  
tw a rz  chorem u, b łysk  św iatła, słaby szm er w y ­
w o ła ć  m ogą  taki atak. Skurcz m usku latury 
oddechow ej pociągnąć m oże za sobą natych­
m iastow ą śm ierć pacjenta. P rzy tom n ość  jes t 
w  p e łn i zachow ana ; pacjen t w  trw odze  ocze-

m n ie jszego  lub w iększego  upośledzenia.
Tężec  w yk azu je  w  przeb iegu  sw oim  n a jroz­

m aitsze odchylen ia  i  tu lak  co do czasu t rw a ­
n ia. ja k  i  in tensyw ności ob jaw ów . Zdarza ją  
się p rzypadk i, w iodące w  ciągu k ilku  godzin  
lub dni do śm ierc i; naogó ł jednak  choroba 
trw a  najczęściej k ilk a  tygodn i, rzadzie j k ilk a  
m iesięcy. T e  ostatnie p rzypadk i kończą się 
zazw ycza j w yzd row ien iem . Jeśli chory  p rze­
trzym a p ie rw szy  tyd zień  choroby, to p rognoza  
staje się p om yś ln ie jsza ; na ogó ł m ożna p rzy ­
jąć, że

od czternastego dnia choroby wyle­
czenie staje się prawdopodobne.

P rzeb ieg  c ierp ien ia  b yw a  zły , jeś li o b ja w y  po­
czątkow e w ystępu ją  ju ż  w  p ierw szych  5 dniach 
po zran ien iu . Śm ierć następuje zw y k le  przez 
uduszenie na skutek skurczu p rzepony i strun 
g łosow ych .

Leczen ie  zm ierzać pow in n o  przede w szyst­
k im  do tego, by  zw a lc zyć  skutecznie źród ło  za­
każen ia, a w ięc ogn isko, z  k tó rego  p łyn ą  toksy­
ny. Rany, co do k tórych  is tn ie je  przypuszcze­
nie, że m og ły  ulec zakażeniu tężcem, m uszą być 
bardzo tro sk liw ie  traktow ane. N a le ży  je  ja k  
n a jszybc ie j oczyścić, usuwając w sze lk i b rud i 
c ia ła  obce. Gdzie tak ie oczyszczen ie n ie jes t m o ­
żliw e , tam  radzą  za lan ie rany balsam em  peru­
w iańsk im . N iek tó rzy  ch iru rgow ie  u cieka ją  się 
nawet do tak drakońskich  sposobów , ja k  szyb ­
ka am putacja kończyny, co jednak  ty lk o  w  bar-

HIGIENA. 1) Kosmetyków z zasady nie poleca­

my. —  2) Przy  cerze suchej dobrze jest na noc 

stosować krem. —  3) Wskazany umiejętnie, fa ­

chowo wykonywany masaż twarzy. — 4) Dobro­

ci i celowości t. zw. „krem ów hormonalnych" je ­

szcze nikt nie udowodnił. —  5) I  tutaj masaż 

wskazany. —  6) Dobrze jest zmywać twarz 5-cio- 
procentowym roztworem  boraksu, który powo­

duje podobno zwężanie się rozszerzonych porów. 

7) N ie zalecamy z zasady zakładów kosmetycz­

nych. —  8) Trzeba wobec tego ponawiać rozja­

śnianie w łosów  częściej. —  9) Po umyciu rąk 

wcierać w  wilgotną jeszcze skórę kilka kropel 

gliceryny kwasu cytrynowego i alkoholu, zmie­

szanych w  równych ilościaeii.

STAŁY ABONENT S. T. Niestety, bez obejrze­
nia trudno cokolwiek radzić.

STAŁY C ZYTE LN IK  W MIECHOWIE. Adresów 

lekarzy podawać nam nie wolno. Informacyj u- 

dzieli Panu każda apteka w  Krakowie.

ZYGMUNT. W  tym wieku leczenie jeszcze nie 

jest potrzebne, dopiero za kilka la t

CZYTELN ICZKA Z PROW INCJI. Proszę w y- 

czesywać w łosy gęstym grzebieniem, maczanym 

w  ciepłym occie.

N IEW STRZEM IĘŹLIW Y K . KRAKÓW . Brom, 

zastosowany w  odpowiednich dawkach (za  re-

lecznnie surow icą;

szanse tego leczen ia są na jw iększe, je ś li jad  nie 
dotrze jeszcze do układu nerw ow ego . Surow icę 
leczn iczą u zysku je się z k rw i kon i. P oczą tkow o  
w strzyk iw an o  ją  chorym  doskórn ie i  d oży ln ie ; 
aby jednak  zb liży ć  an tytoksynę m oż liw ie  ja k  
na jbardzie j do system u nerw ow ego , p róbow a ­
no w strzyk iw ać  ją  w prost do kom ór m ózgo­
w ych  i  do  rażen ia. Co w ię c e j: w strzyk iw an o  ją  
w prost do odpow iedn iego  nerwu, p rzeb iega ją­
cego w  ok o licy  zran ien ia . Żadna z tych  m etod 
nie pow strzym ała  w ystępow an ia  n ow ych  ob ja ­
w ów . N aw et w strzyk iw an ie  su row icy  w  p ie rw ­
szych  36 godzinach  po w ybuchu  choroby nie 
daw ało  lepszych  rezu ltatów .

O  ile  skuteczność su row icy  p rzec lw tężcow ej 
po  w ybuchu  ch oroby  zaw odzi, o ty le  w yn ik i

zapobiegawcze wstrzykiwania surowicy

są n iezwy k le  dodatnie. W  czasie w o jn y  ilość  za ­
ch orow ań  na tężca spadła na skutek w czesne­
go  stosow ania  su row icy  z  9 proc. na 1.4 proc. 
podobne zresztą  dośw iadczen ia  zrob ion o  i w  
w eteryn arii. S tw ierdzono np., że po  zastosow a­
niu ochronnym  su row icy  u k on i Operowanych 
n ie  zaobserw ow ano w  ciągu k ilku  tys ięcy  ope- 
ra cy j ani jedn ego  p rzypadku  tężca. Stąd też 
p łyn ie  w n iosek  że dla zapobieżen ia  w yb u ch ow i 
tężca p rócz oczyszczen ia  rany, p rzypuszcza l­
nych  w ró t zakażenia, trzeba jeszcze zaw sze pa­
m iętać o zapob iegaw czym  zastrzykn ięciu  su ro­
w ic y  p rzec lw tężcow ej. T a k  postępu je się obec­
nie zaw sze w  w ypadku  zran ien ia , zan ieczysz­
czonego zetkn ięciem  się z z iem ią  ogrodow ą, mi8 
rzw ą, g lebą  lub brukiem .

ceplą lekarską), sprowadziłby pożądaną przez Pa­
na zmianę.

| S. E. M IELEC. Proszę się zastosować do wska- i 
zówek udzielonych w yżej „Stałemu czytelnikowi 
w  M iechowie".

X. Y . Z. 1939. Jest to objaw czysio nerwowy, a , 

w ięc przystępny leczeniu. Wskazana •iektryzacja 

kręgosłupa, a nadto leczenie farmakologiczne, za­
leżnie od stanu pacjenta.

C IEKAW A CZYTELNICZKA. Jest to wyciąg i 
gruczołu o wewnętrznym wydzielaniu, który-to 

gruczoł nosi nazwę „przysadki m ózgowej". P re­

parat ten zwiększa ciśnienie krw i, wzmaga fnnk- 

cje serca i mięśnia macicy, a nadto potęguje wy­
dzielanie moczu.

W IE LK A  PRZYKROŚĆ. Należy stosować maść 

siarkową (według recepty lekarza). Bardzo do­

kładnie odkazić gorącą parą ubranie, później w y ­

prasować z obu stron gorącym żelazkiem. B ieli­

znę wyparzyć w  gotującej się wodzie. Zapobie­
gawczo najlepiej jest nosić jedwabną bieliznę.

ZO FIA  I  HENRYK. Trzeba poddać kontroli pró­

chniejące zęby. Nadto zbadać migdałki, czy n i« 
ma w  nich ognisk ropnych.

ZDROW IE 1915. N ie  znamy adresu

(Dalsze odpowiedzi „Lekarza dom owego* 
w  następnym dodatku).

Odpowiedzi redakcji
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Krewni poszukiwani
103) Rsiel Kleinman % Kooeld. poszukiwany jrrzez 

Salomona Kiiinmana, Koefeld, Wiedenhof-
strasse 64.

104) Albern W olf z Drezna, poszukiwany przez 
Koniga, Drezno, Matheldenstr. 9/IiL

106) Tykofczki Sac. z Lipska, poszukiwana prueą 
Wolfa Dubinaf i Fa Kremenera, Lipsk c L  
Nikolaistr. 27/9.

106) Blauzwirn Helena z Monachium, poszukiwa- 
na przez Rozensteina, Kalisz, Piłsudskiego 28.

107) Weiss z Berlina, Lothring, poszukiwany 
przez O. Kacengolaa, Chrzanów u Katza.

108) Dawid i Regina Berger z Norymbergi, poszu­
kiwani przez Bergera, Amsterdam C Ner. 
Prinsemgracht 18.

109) Wróblewski Szymon z Berlina, poszukiwany 
przez Białogłowskiego, Służewo Kuj. pow. 
Aleks. Kuj.

110) Eiaenberg z rodziny _ Monachium, poszukiwa­
ni przez Raphoela Eisenberga, Poznań uL 
Stawna 5.

111) Orenstein Marta 1 Sara z Lipska, poszukiwane 
przez Gminę wyzn. w  Poznaniu.

112) Bl Ut Paula z Frankfurtu, poszukiwana przez 
Blatta, Frankfurt, Hanauerst. 68.

)13) Dawid Sabina z Meiningen, poszukiwana 
przez S. Dawida, Przemyśl, Słuwackiego 43.

114) Birnfeld, poszukiwany przez Nuscha Schula, z 
Poznania.

115) Gottesmann Josef tą Salomon z Zwickau, po­
szukiwani przez Gminę Żyd. w Katowicach.

116) Anna Fisch z Lipska, poszukiwana przez 
Sal. Fischa, Kraków, Rynek 12. Zw. Z. U. 
W. P.

117) Zollman z Lipska, poszuldwan/ prze R. Zoll- 
mana, 12 Bid. Prlsomien Paris 9 e.

118) Rosenman (mi.tka i syn) z Altenburg, poszu­
kiwani przez Wandst.ina, Altenburg L  Jo- 
hanestr. 6/6.

119) berger Dawid i Regina z Norymberg!, poszu­
kiwani przez Josefa Bergera, Amsterdam C. 
Nw. Prinsengracht 18,

„Dsień arabski" — w BuUoie
Londyn, 6.11. ZA T . „Daily  Telegraph" tlono- 

t j  z Berlina, że oabyło się tani zebranie Arabów, 
którzy utworzyli komitet dla obrony p iaw  pa­
lestyńskich. W  końcu listopada będzie zorgani­
zowany „dzień arabsk i" związany i  w ielk im  
demonstracjami 1 kolportażem ulotek dla spo­
pularyzowania arabskich postulatów.

Akcja terrorystów arabskich
Jerozolima, 6. 11. Z A T . Terroryści arabscy 

wznowili du ś  sw ą akcję, zmierzającą do utrud­
nienia eksportu pomarańczy z Palestyny. Sy­
stematycznie poap .lane są pakownie pom arań­
czy. W  Benjaminie podpalono dwie pakownie, 
w  Natanii jedną. Podpalaczy nie wykryto. W  
H aifie  terroryści podpalili skład, w  którym  
przechowuje się towary tranzytowe. Pożar 
trw ał 5 godzin i z wielkim  trudem został uga­
szony. Jedna z band zaatakowała urząd poczto­
w y  i zrabowała przesyłki wartości 775 funtów.

Dw a wojskowe auta ciężarowe ostrzeliwane 
były na \:dnej z ulic H aify  z kawiarni arab­
skiej. W o jsk o  odpowiedziało ogniem. Jeden A - 
rab  został zraniony, czterej aresztowani.

W o jsko  przeprowadziło masowe rewizje w  
A kraba niedaleko Nablusu, aresztując 100 po­
dejrzanych Arabów . W e  wsi H alfu l niedaleko 
Jerozolimy, wojsko przeprowadziło masowe re­
wizje, aresztując 81 A rabów  pod zarzutem po­
pierania terrorj stów.

*  *  *
Jerozolima, 6. 11. PA T . Okup wymuszany na  

Hdności arabskiej przez terrorystów, przybrał 
ostatnio formę regularnego podatku, ściągane­
go pod presją terroru. N a  mieszkańców miasta 
U «bron  powstańcy nałożyli podatek w  wysoko­
ści 250 m ilów (1/4 funta) tygodniowo. Arabscy  
eksporterzy pomarańczy zmuszeni zostali do o- 
płacenia haraczu ud każdej skrzyni wysłanych
owoców.

*
Jerozolima, 8. 11. 2 A T . Z  powodu naprężo­

nej sytuacji w  Jaffie władze ogłosiły stan w y- 
łątkowy od 10 wieczór do rana.

W  Btarciu s  terrorystami żołnierz angielski 
jostał zabity.

*  *  *
Tel A w iw , 6. 11. ZAT . Sędzia Rosenzwdg  

z  Teł A w iw u  u n iew w rił dzi i dwóch arabskich  
szoferów, których pociągnięto do odpowie-

Ueoczysta promocja
marsz. Śmigłego Rydza i min, Becka

na doktorów honoris causa Uniwersytetu J. P. w W aniowie
niu powitalnym złożył hołd pamięci Marszał­
ka Piłsudskiego. W szyscy obecni powstawszy 
z miejsc uczcili pamięć M arsz^isa jednomi­
nutowa ciszą.

Po uroczystościach wewnątrzno-aniwersyte 
ckich nastąpił podniosły moment promocji 
marsz. E. Śmigłego-Rydza i  min. J. Becka.

Zabra ł głos rektor Antoniewicz, który, zw ia - 
cając się do p. marszałka, wygłosił dłuższe 
przemówienie Z  kolei dziekan wydziału le­
karskiego odczytał tekst dyplomu doktora ho­
noris causa medycyny (w  języku łacińskim ).

Następnie wygłosił p. marszałek Śmigły Rydz 
przemówienie, które podaliśmy na innym miej­
scu.

7. koiei nastąpił akt promocji p. min. J. Bec­
ka na doktora honoris causa filozofii.

Rektor Antoniewicz wygłosił przemówienie, 
uzasadniające nadanie doktoratu honorowego.

Z  kolei dziekan wydziału humaalitycznego 
prof. A rnold  odczytał tekst dyplomu.

Po odczytaniu dyplomu nastąpiło wręczenie 
go p. ministrowi, któremu złożyli następnie 
gratulacje rektor i  dziekan wydziałr. humaui- 
stycznego.

Z ab ia ł głos p. minister Beck'.
Po  skończonej prom ocji odby ł się .dalszy  

ciąg uroczystości uniwersyteckiej.

W arszaw a, 6, 11. PAT . Dziś w  Uniwersyte­
cie Józefa Piłsudskiego odbyła się uroczystość 
nadania doktoratów honoris causa panu m ar­
szałkowi E. Śmigłemu-Rydzowi i p. ministro­
w i spraw  zagr. Józefowi Beckowi. Nadanie  
doktoratów miało charakter uroczystości w  
ramach inauguracji roku akademickiego 
1938/39.

Przybyli na uroczystość wszyscy niemal 
członkowie rządu z wicepremierem E. Kwiat­
kowskim, szef sztabu gł. gen. Stachiewicz, szef 
O. Z. N . gen. Skwarczyński, liczni reprezen­
ta n t  w ładz cywilnych i wojskowych, przed­
stawiciele świata politycznego i nauki.

Koło godz. 11,15 przybyli pan marszałek 
6 u; igły-Rydz 1 p. min. Józef Beck. W  chwili 
przyjazdu pana marszałka kompania honoro­
w a jednego z pułków warszawskich, ustawio­
na przed bram ą uniwersytecką, oddała hono­
ry, a  orkiestra wojskowa odegrała hymn na- 
reduwy.

Do auli obaj mężowie stanu weszli w  towa­
rzystwie rektora. W  chwili ich wejścia orkie­
stra Państw. Konserwatorium Muzycznego o- 
aegrała hymn narodowy.

Fo zagajeniu uroczystości przez mistrza ce- 
remonni ks. prof. Obertyńskiego, zabrał głos 
rektor prof. Antoniewicz, który po przemowie

Wrzenia na Rusi Podkarpackiej- trwa
Uznorod, 6. 11. P A T . W iadom ość o  pooziale 

Rui i Podkarpackiej równa się skazaniu na 
śmierć głodową ludności tej części, która po­
zostawiona została w  ramacś państwowości 
czechosłowackiej i w yw ołu je tu wśród \uduo- 
śjej uicDywiie wzbuizenu. codziennie przyby­
w ają uo Uzr.oaoru i ze*, liczne delega­
cje ludności Larpatoruskiej z wiosek pozosta­
wionych po stronie czeskiej, domagając się 
przyłączenia do W ęgier, W czoraj przybyłe do 
Munkaczewa delegacja dalszych 28 wsi, doma­
gając się albo niezwłocznego przyłączenia do 
W ęgier, albo leż przeprowadzenia plebiscytu. 
Coiaz częściej nadchodzą wiadomości o krw a­
wych starciach między ludnością karpatorus- 
ką a żandarmerią i wojskiem  czeskim. W  An- 
tałowicaeh, gdzie ludność wystąpiła czynnie 
przeciwko próbom zakwaterowania wojsk cze 
skich, liczba zabitych jest, jak  twierwzą, o 
wiele znaczniejsza niż począrkowc przypu­

szczano. Dokładnych wiadomości brak zs 
względów na trudności komunikacyjne.

Uzhorod by ł w  ciągu soboty trzykrotni* 
świadkiem krwawych starć. W  godzinach ran­
nych dosziu do starcia tłumu chłopów karpa- 
loruskich z oddziałem wojsk  czechosłowac­
kich, ińinic, iż żoa.ierze użyli broni palnej, 
chłopi nie wycotaU się z w alk i i  zmusili żoł­
nierzy do ucieczki.

a *  s
Uzhorod, 6. 11. 6. 11. F A T . Do miejscowości 

Antałowa pod Uzhorodem, gdzie dotyenrzaj 
nie by ł stacjonowany żaden oddział wojsko* 
wy, przybył wczoraj pierwszy oddział wyco­
fujących się wojsk  czeskich, które zaczęty raz- 
kw'aterowywać się po domach. N a  tym tle do­
szło do starcia z ludnością miejscową, która 
odmówiła wojsku gościny. W o jsko  otworzyło 
ogień kaiabinowy. Jest w ielu zabitych, liczby 
ustalić się nie oało.

Regent Horthy na odzyskanych terenach
Budapeszt, 6. 11. P A T . Dziś po południu na 

czele wojsk  węgierskich wkroczył do Komar- 
na regent Horthy. W  uroczystościach, jakie 
odbyły się w  mieście, gdzie w  końcu ub. mie­
siąca toczyły się rokowania węgieisko-czecho* 
słowackie, wzięła również udział pani Horthy  
i  członkowie rządu węgierskiego. Regenta po­
witał premier Imredy, oraz burmistrz miasta. 
Po przemówieniach rozpoczęła się przed re­
gentem defilada wojsk, które wkroczyły do 
miasta.

Miasto było przybrane kwiatami I chorą­
gwiami. Pierwszy przemówienie wygłosił, zw ra  
crjąc się do regenta, prezez rady ministrów  
Imredy, który powita] szefa państwa węgier­

skiego, jako opatrznością wego męża stanu, 
który przyczynił się do powiększenia W ęgier, 
Po przemówieniu przedstawicieli m. Komarna 
reaenr Horthy zaorał głos, dając wyraz wzru­
szeniu, jakie j o ogarnęło w  chwili wkroczenia 
na czele armii węgierskiej na obszar wyzwo­
lonych terytoriów. Mówca podkreślił w ytrwa- 
1 >śc miejscowe; ludności, która w  ciężkich wa­
r w  kach pozostałe w ierna swej ojczyźnie. —  
Dzień wkroczenia armii węgierskiej —  powie­
dział regent Horthy — jest dniem triumfu  
słusznej sprawy węgierskiej. Przemówienie 
swe mówca zakończył słowam i: „N igdy nie 
przestawaiem niezłomnie i fanatycznie w ie­

rzyć w  zwycięstwu".

dzialnośrl za przekroczenie zaostrzonych osta­
tnio przepiaów komunikacyjnych. Sędzia Ro- 
genzweig uzasadn i w yrok uniewinniający tym, 
że nowe przepisy nie zostały należycie g ło s z o ­
ne i nie są zamieszczone w  „Palestine Gazette", 
wobec czego ludność nie jest o nich należycie 
powiadomiona.

Przerwania głodówka w Akko
Jerozolima, 6. 11. 2A T . Rząd zrezygnował 

z planu przeniesienia więźniów żydowskich  
z Akko do obozu koncentracyjnego w  Mizra,

gdzie przebywa 200 internowanych A rabów . 
W ładz i zwróciły się do adw. S e lig r ana, który  
występuje w  In leniu aresztowanych w Akko, 
aby nakłonić ich dc przerwania głodówki. N a ­
czelny rabin  Tel A w iw u  Am iel mimo soboty 
wysiał specjalnego emisariusza do Akko, aby  
nanłonić więźniów żydowskich do przerwania  
głodówkL P o  dłuższych pertraktacjach więź­
niowie przer? ali głodówkę, która trw-ł& 40 go­
dzin. W ljżn iow ie  oświadczyli przy tym, ża 
rozpoczną z powrotem głodówkę, p Ile nie bę­
dą uwzględnione ię ł Żądania.
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Wznowienie 
obrad 

parlamentu 
brytyjskiego

Przywódcy opozycji 
w  drodze do parła* 
mentu. Od strony 
lewej: przywódca
Łabour Party major 
Attlee, leader opozycji 
liberalnej sir Archi* 
bald Sinclair i przy* 
wódca partii robot­
niczej w Izbie Lor­

dów Lord Snell.

Fantastyczne zbrojenia 
powietrzne Wielkiej Brytanii

g s s ie m n n
C R A C O Y IA  —  G A R B A R N IA  3:2.

T ow a rzysk i m ecz p iłka rsk i C racovia  —  
G arbarnia, zakończony po  rów n orzędn ej grze 
zw ycięstw em  C racovii 3:2. P o z io m  g ry  słaby. 
P ie rw szą  bram kę zd ob y ł Zem baczyńsk i w  3-ej 
m inucie, w  9-tej w y rów n a ł Pazurek . Pon ow n e 
prow adzen ie uzyskał d la  C racov ii Gruenberg z 
karnego, po czym  ponow n ie w y ró w n a ł P a zu ­
rek

Z dobyw cą  zw yc ięsk iego  punktu dla C racovii 
fcył Bartyzcla.

Ś L Ą S K  G Ó R N Y  —  Ś L Ą S K  Z A O L Z A Ń S K I 6:1

W  K atow icach  rozegrany zosta ł rew an żow y 
njecz p iłkarsk i Śląsk G órny —  Śląsk Zaolzań- 
ski, w  k tó rym  drużyna Śląska Górnego zw yc ię ­
ży ła  w  w ysok im  stosunku 6:1 (4 :0 ).

D rużyna Śląska Zao lzańsk iego  w ypad ła  o 
k lasę gorze j, an iżeli podczas p ierw szego m eczu 
w  K arw in ie . W p łyn ę ło  na to w  dużym  stopniu 
ciężk ie, na skutek deszczu, boisko.

Jaśniej szym  punktem  d ru żyn y  zao lzańskiej 
b y ł bram karz S iostrzonek, k tó ry  w span ia łą  grą  
uchron ił swą drużynę od c y fro w o  w iększe j p o ­
rażki.

R E P R E Z E N T A C J A  P O L S K I —  C Z A R N I 
Z  R A D O M IA  6:1

W  n iedzielę na Stadion ie W o js k a  P o lsk iego  
rozegran y  zosta ł m ecz tren ingow y, w  k tó rym  
nasza reprezen tacyjna  drużyna pokonała  Czar­
nych  z  R adom ia  6:1 (4 :1 ).

B ram ki zdoby li O stał —  trzy , P ion tek  —  dw ie 
oraz P ie c  1-szy. D la  Czarnych h on orow y  punkt 
uzyskany zosta ł przez M azurk iew icza.

O  M IS T R Z O S T W O  W O Z P N .

W  n iedzielę rozegrane zosta ły  trzy  m ecze p ił­
karsk ie  o m istrzostw o lig i w arszaw sk iego  O. 
Z . P . N., a m ian ow ic ie : Skra —  O rkan  2:0, F o r t  
Bem a —  O kęcie 3:1, P Z P  —  P W A T T  3:2.

O  W S T A W IE N IE  B L U M A  D O  R E P R E Z E N ­
T A C J I P O L S K I

Kapitan  sportow y  w ileńsk iego  O zB . kpt. 
Żm udzińsk i zap ropon ow a ł zarządow i PZB . 
aby  w  skład reprezen tacji P o lsk i na m ecz prze 
c iw ko  Ł o tw ie  (13 b. m .) w s taw ion y  został 
W iln ian in  B lum  (R  K . S .) w  w adze c iężk ie j.

Bokser w ileń sk i jes t obecn ie w  doskonałej 
fo rm ie , czego dow odzą  n iedaw ne dwa zw y c ię ­
stwa na turn ieju  rysk im  i zdobycie  p ierw sze­
go  m iejsca w  sw o je j ka tegorii. t>,

O D W O Ł A N Y  M E C Z B O K S E R S K I

W yzn aczon y  w  K rak ow ie  na n iedzielę m ecz 
boksersk i Sokół —  M akkab i został odw ołany  
z pow odu  w yb orów .

K K S  B O K S E R S K IM  M IS T R Z E M  W IT  N A

W  n iedzie ln ym  m eczu boksersk im  o d ru ży­
now e m istrzostw o W ilu a , drużyna P.KS p ok o ­
nała zespół Śm igłego 11:5.

W ob ec  tego, że w  tegorocznych  m istrzo ­
stwach okręgu  b ra ły  udzia ł ty lk o  2 w ym ien io ­
ne w yże j k luby, przeto  RK S . zd ob y ł m is trzo ­
stw o W iln a  i  w eźm ie  udział w  dalszych  ro z ­
gryw kach  o m istrzostw o P o lsk i.

W IL N O  U P O M IN A  S ię  O  C Z A R S K IE G O

W  kołach p iłkarsk ich  W iln a  panuje pewne 
rozżalenie, że kap itan  sportow y  P Z P N , p. K a ­
łuża, nie p ow o ła ł do k ad ry  p iłk a rzy  o lim p ij­
skich —  bram karza w ileń sk iego  Czarskiego, 
uważanego za jednego  z na jlepszych  m łodszych  
naszych graczy. W a r to  dodać, że Czarski ma 
obecnie za ledw ie  19 lat, a  ju ż  od  4 lat b ierze 
udział w  meczach p ie rw sze j d ru żyn y  Smi- 
ąiogo.

Głosowanie mieszkańców 
m. Gdańska

Gdynia, 6. 11. P A T .  O byw ate le  po lscy, za­
m ieszkali w  Gdańsku p rzy b y li do G dyn i d w o ­
ma spec ja lnym i pociągam i o ra z  sam ochodam i 
i autobusam i, aby dokonać aktu  w yborczego . 
D la  P o la k ów  z  Gdańska czynne są w  G dyn i trzy  
loka le  w yborcze . F rek w en c ja  w  tych  lokalach  
w ynosiła  do god z in y  14-tej 55 procent.

W pozostałych lokalach  w yborczych  w  Gdy-

Londyn , 6. 11, P A T  „Sunday T im es“  pisze, 
iż  w  ciągu przyszłego tygodn ia  rząd b ry ty jsk i 
poda praw dopodobn ie do w iadom ości publicz­
nej zam iar zw iększen ia  liczby  sam olotów  w o j 
skow ych  p ierw szej lin ii z 275C do 4000. Rezul-

Oslo, 6.11. (R ) .  W  Oslo na jednej z g łów nych  i 
u lic m iasta w ybuch ł pożar, k tó ry  zn iszczył k i l­
ka dom ów . W ie le  osób utraciło życie. P rz y c zy ­
na pożaru dotychczas nie została w yjaśn iona. I 

Oslo, 6.11. P A T . L iczba  o fia r  pożaru w zrosła  
do 28. Poża i w ybuch ł w  p racow n i fo to g ra fic z ­
nej, m ieszczącej się na 4-tym piętrze w  jednym  
z  dom ów, położonych  w  śródm ieściu.

Marsz, śmigły Rydz i wiceprem. 
Kwiatkowski przy urnie

W arszaw a, 6. 11. P A T . Pan m arszałek Ed­
w ard Śm ig ły -R ydz w raz z m ałżonką p rzyby ł 
dziś o godz. 15.30 do lokalu  obw odow ej kom i­
s ji w yborcze j p rzy  ul. K lon ow e j 16, gdzie  do ­
konał aktu głosow an ia  do Sejmu.

W arszaw a, 6. 11. P A T . Pan  w iceprem ier Eu­
gen iusz K w ia tkow sk i w raz z małżunką g lo so ­
w a li w  dniu dzis ie jszym  do Sejm u w  god zi­
nach popołudn iow ych  w  obw odow ej kom is ji 
w yborcze j p rzy  ul. W ie jsk ie j 23.

*  fc *
W arszaw a , 6. 11 ( A ) .  W  przyszłym  tygodn iu  

ukaże się specja lny num er „M on ito ra  P o lsk ie ­
g o " ,  zaw iera ją cy  ogó ln y  w yn ik  głosow an ia  do 
Sejm u. W  piątek, 18 bm. genera lny kom isarz 
w yb o rczy  og łos i nazw iska w szystk ich  n ow o  o- 
b ranych  posłów  z  w ym ien ien iem  okręgów , w  
k tórych  uzyska li m andaty.

n i frek w en c ja  g łosu jących  w yn ios ła  od god z i­
n y  14-tej oko ło  40 proc.

W  porze poob iedn ie j da je się zauw ażyć 
w zm ożen ie  się frek w en c ji g łosu jących

tatem  te j d ecyz ji w ed ług dzienn ika będzie tak  
w ie lk i ro zw ó j angielsk iego przem ysłu  lotn icze­
go, iż  p rodukcja  roczna osiągn ie liczbę 35— 40 
tys ięcy  sam olotów . R y tm  te j p rodukcji m a być 
u trzym any do roku  1940.

Echa pożaru marsylskiego
M arsylia , 6.11. P A T . P rzeszuk iw an ie zg liszcz 

„N ou ve lle  G a lle r ie " i oko licznych  dom ów , zn i­
szczonych przez pożar, trw a  w  dalszym  ciągu. 
Dotychczas nie znaleziono jednak  n ow ych  
zw łok  o fia r  ka tastro fy . P raw dopodobn ie  sp ło­
nęły one całkow icie. Data pogrzebu o fia r  ka­
tastro fy  nie została jeszcze ostatecnie ustalona.

Meteorologia wyborcza
L w ó w , 6. 11. P A T . Sytuacja w yborcza  o go ­

dzin ie 15-tej kszta łtow ała  się w ed ług p ie rw ­
szych doniesień, jak  następu je:

W  całej M ałopolsce pogoda w ietrzna. D r «g «  
w ie jsk ie  błotniste. W  okolicach  Sanoka kom u­
n ikac ja  utrudntana z  pow odu  w ezbran ia rze­
k i Sanu i  okolicznych  potoków . W  pow . le ­
skim  szereg m iejscow ości zostało odciętych 
od m iejsca głosow ania .

Dubno, 6. 11. P A T . Pom im o  n iesprzy ja jących  
w arunków  atm osferycznych , ludność pow iatu  
dubieńskiego na W o łyn iu  w z»ęła grem ia lny  
udział w  w yborach , w ynoszący w  n iek tórych  
obw odach  o godz. 19.30 95 proc. upraw n io­
nych  do g łosow an ia .

Powstańcy meksykańscy znowu 
odezwali się

M eksyk, 6. 11. P A T . W  górach  S ierra  de Pa- 
masopo w  stanie San Lu is de P o tos i w o jska  fe ­
deralne od b y ły  dw ugodzinną w alkę z oddzia ­
łam i powstańców , pozosta jącym i w  stosunkach 
z gen. C ed illo  Pow stańcy pon ieśli znaczne stra­
ty. P o  stron ie w o jsk  rządow ych  został zab ity  o- 
f ic e r  i  jeden  żo łn ierz.

28 ofiar pożaru w Oslo
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Pan Prezydent Rzplltei 
przemawia do Ameryki

z ok a z ji 20-lecia n ie p o d le g ło ś c i P o ls k i
W arszaw a, 6. 11. P A T . Z  okazji zb liża jące j 

się 20-tej roczn icy n iepod ległości P o lsk i Pan 
^rezydent R zeczypospo lite j —  na zaproszen ie 
ahierykańskiego koncernu rad iow ego  „C o lu m ­
bia B roadcasting C orpora tion " —  w yg łos ił w 
<kuu dzisie jszym  o godz. 19 30 na Zam ku k ró ­
lewskim w W arszaw ie  przem ów ien ie w  ję z y ­
ku angielsk im , które przekazane zostało 114 
rozgłośniom  am erykańskim , pokryw a jącym  
całe S iany Z jednoczone A. P .

Półgodzinną audycję poprzedziło  słow o 
Wstępne, nadane ze studia w  N ow ym  Jorttu, 
Po czym  zabrał g łos  p rzyb y ły  specja ln ie do 
W arszaw y speaker C. B. C. p. Sh irer. Po  ode­
tkaniu polsk iego hym nu narodow ego p. Shi­
rer w yg ło s ił pogadankę, pośw ięconą dw udzie­
stej roczn icy  n iepod ległości Po lsk i.

Pan  Prezyden t R zeczypospo lite j p rzem ów ił 
lak następuje:

„D w adzieścia  lat m ija  od chw ili, gdy  Marsza- 
Jek P iłsudsk i, p ow róc iw szy  do W arszaw y  z M a­
gdeburskiej tw ierdzy, został —  z jednom yślnej 
^ o li narodu —  Naczeln ik iem  Państw a P o lsk ie ­
go.

Po lska  pow staw ała wów czas do now ego ż y ­
cia —  z chaosu w o jn y  św ia tow ej, k tóre j nasz 
kraj b y ł pobo jow isk iem  w  ciągu czterech c ięż­
kich lat. W yn iszczona  bardziej m oże an iżeli ja ­
kakolw iek inna część Europy —  Po lska  zalana 
była zdem ora lizow anym i w o jskam i rozpada ją ­
cych się arm ii m ocarstw  centralnych i rozm ai­
tego autoram entu oddzia łów , w dziera jących  się 

wschodu gdzie R osja  stała w  ogniu  rew o lu ­
cji. W ynędzn ia ła  ludność je j  g inęła z głodu, 
ehłodu i moru. N ie  Dyło ani adm inistracji, ani 
Jednolitego w ym iaru  spraw ied liw ości, ani w o j- 
®ka. N ie  było p ien iędzy w  skarbie oprócz pa­
pierowych walut, k tóre szczodrze drukow ali o- 
kupanci* M v

A  jednak —  zanim  jeszcze podpisąno PPkoj 
*  W ersa lu  —  zanim  jeszcze m ocarstwa zacho- 
'tnie zdo ła ły  naw iązać z Po lską  norm alne sto* 
^®nkl dyp lom atyczne —- Rzeczpospolita  ju ż w y . 
tąnęła sw o je  gran ice m niej w ięce j tak, jak  dzi- 
Sl* j  przeb iega ją . Już organ izow ała  armtę, która 
^krótce okazała się zdolną do pob icia  n iep rzy ­
jaciela, zagrażającego podówczas całej naszej 
Zachodniej c yw iliza c ji —  w  zw yc ięsk ie j b itw ie 
Warszawskiej słusznie nazwanej przez w yb it­
nego angielsk iego męża stanu „osiem nastą de­
cydującą b itw ą w  dziejach św ia ta "

2  n iezw yk le  trudnych tedy —  jak  w idzim y 
^  początków  Rzeczpospolita  nasza stała się 
w in, czym  jest obecnie: dobrze ugruntow a­
nym państwem o trzydziestop ięc iom ilionow ej 
ttdności —  dążącym  w ytrw a le  i skutecznie do 

poprawy m aterialnych i duchowych w arun­
ków bytu swoich  obyw ate li —  wśród pokoju  
Zabezpieczonego ich w łasną przede wszystkim  
n»oCą i wolą.

Co spraw iło  tę —  rzec by m ożna —  n ieom al 
cUdowną przem ianę i postęp? Jakież to s iły  
** Upiły się kolo naszego W ie lk ie go  M arszałka 
n*a dokonania tego —  nadludzkiego zdaw ało­
by się dzieła?

^ W y d a je  mi się, że pospołu z w ielu  innym i

Mussolini proponuje Hitlerowi... 
Państwo żydowskie w Abisynii?

Londyn, 6. 11. Ż A T . Jedno z pism  londyń ­
skich in fo rm u je , że podczas ostatn iej sw ej w i- 
yty w  R zym ie  m in ister .spraw zagran icznych  
Zeszy v. R lbbentrop  otrzym ać miał, celem  

j*zedstaw ien ia  d o  b liższego zbadania przez 
***tlera, plan M ussolin iego w  spraw ie u tw orze 
j*  „państw a  żyd ow sk iego " na teren ie Ab isy- 

itAt i **an te11’ k tó ry  jest rzekom o bardzo szcze­
gółowo opracow any, ma przew idyw ać, że w  

isyn ii znajdą dla siebie m iejsce w szyscy 
®ydzi, wysiedlam ! z N iem iec ł  W łoch . (P ism o  
ógie lsk le  n ie u jaw nia, czy ma to  być przym u- 

t ° We osied lan ie w ygnańców  w A b isyn ii, czy 
Mussmlini sądzi, że Żydzi d ob row o ln ie  g ro ­

madzić się będą pod „op ieku ń czym i skrzydła- 
jego  i H itle rą . —  TJw. R ed .).t**,. \ •

czynnikam i działać tutaj musiała jakaś potęga 
duchowa, jakaś w ielka zasada moralna.

Czyżby nie była n ią ow a  żyw io ło w e  siła, 
która —  w  różnych  okresach h istorii —  jed n o ­
czyła i spajała każdy w ie lk i naród —  każąc 
mu tw orzyć państwo, oparte na w spólnościc ra­
sy, języka, obycza ju  i tradyc ji przew ażającej 
w iększości je g o  obyw ate li?

Czyż nie była  to zasada współczesnego etn i­
cznego nacjonalizm u, którą w ie lk i A m eryka­
nin określił jako  praw o „stanow ien ia  o sob ie" 
każdej do jrza łe j narodow ości?

O w a w ie lka  zasada —  przed które j pogw ał­
ceniem Ignacy Paderew sk i słusrnie przestrze­
gał św iat, gd y  w  r. 1920 zm uszono polsk iego pre­

m iera  —  w  chw ili, gd y  o jczyzn a  je g o  w a lczy ła  
na śm ierć i życ ie  z  bo lszew icką R os ją  —  do żre- 
zygnow an ia  z czysto po lsk iego terytorium  zaol- 
zańskiego Śląska na rzecz sąsiada, k tó ry  n ie ­
daw no przem ocą ie  b y ł zagarnął.

Potęga  spraw ied liw ości d z ie jow e j —  dla k tó ­
rej oto dzisia j terytorium  to pow raca do R ze­
czypospolite j —  bardziej po lsk ie n iż k ied yk o l­
w iek .

Jesteśmy przekonani, że na iód , k tó ry  w  ta­
ki sposób zdoby ł ustalił i skutecznie obron ił 
zjednoczoną podstawę duchową, m oże z u fnoś­
cią spoglądać w  przyszłość, dzięku jąc wszech­
mogącem u za wszystko, czego mu danem było 
dokonać w  p ierw szych  dwu dziesięcioleciach 
chw ały odrodzenia jego  niezależnego bytu ."

P o  przem ów ien iu  Pana Prezydenta R. P . za- 
bifcł gios am basador Stanów Z jednoczonych  A. 
P. w W arszaw ie  p. Anthony J. D rexel Biddle.

P rzem ów ien ie  swe ambasador zakończył w  
języku  polskim  serdecznym i życzen iam i pod 
adresem obyw ate li am erykańskich pochodze­
nia polsk iego z okazji dwudziestolecia n iepod­
leg łości Po lsk i.

Nie będzie żadnych ustaw
antyżydowskich w Jugosławii
Oświadczenie premiera Stojadinovica

Belgrad, 6. 11. Ż A T . W  rozm ow ie  z b. preze­
sem gm iny żydow sk ie j w  Belgradzie, drerr Bu- 
k ić  P ijade, prem ier dr M ilan S to jad inović  za­
przeczy ł pogłoskom , jakoby  rząd ju gos łow iań ­
ski m iał zam iar w prow adzić  ustawy an tyżydow ­
skie, stw ierdzając, że w  pogłoskach tych nie ma 
ani s łow a p raw dy i że n igdy nie m iał ani obec­
nie nie ma żadnych zam iarów  w  kierunku ogra

niczenia obywatelsk ich  praw  ludności żyd ow ­
skiej w  Jugosław ii.

Podobne zam iary —  dodał p rem ier Stojadi* 
nović  —  by łyby  n ie ty lk o  sprzeczne z p o litycz­
nym i zasadam i rządu, aie także z jego , prem ie­
ra, osob istym i zapatryw aniam i, ceni on bow iem  
Ż yd ów  i ocenia ich zasiugi.

Hitlera
Berlin, 6. 11. PAT. Kanclerz Hitler wygłosił na 

zjeżdzie dzielnicowym par Lii narodowo-socjalisty- 
cznej w  Turyngii przemówienie o niektórych ak­
tualnych zagadnieniach politycznych.

Wypadai, które przeszły —  rozpoczął kanclerz 
swą mowę —  wydają się niektórym podobnymi 
do cudów. Są one jednak niczym innym, jak na­
grodą za nieemordowaną pracę. Otrzymaliśmy te­
raz zapłatę, tak jak Niemcy z roku 1918-go otrzy- 

j mały swą nagrodę. W tedy bowiem Niemcy łudzi- 
{ ły się nadzieją pokoju, przyrzeczonego przez tego
i Amerykanina, który obiecywał, że po zakończe­

niu wojny nie będzie ani zwycięzców, ani zwycię­
żonych. Trzymając się kurczowo tych nadziei 
Niemcy- złożyły broń i wówczas przekonały się, 
że demokracja jest czymś innym w praktyce, a 
czymś innym w teorii. Żadnych przyrzeczeń nie 
dotrzymano. Jeżeli dziś politycy czy parlamenta­
rzyści innych krajów ośmielają się utrzymywać, 
że Niemcy nie dotrzymały podpisanych przez sie- 
l-.e traktatów, to można :m tyluo odpowiedzieć, 
że właśnie wobec Niemiec dopuszczono się naj­
większego pogwałcenia traktaków, jakie kiedykol­
w iek miało miejsce, gdyż złamano te obietnice, 
jakie zawarte były w  14 punktach.

Kanclerz Hitler odmalował następnie pracę w y­
chowawczą ruchu narodowo-socjalistycznego. Na­
rodowy socjalizm nie utrzymuje wcale, że jego 
dzisiejsze osiągnięcia są ideałem, ale ideał stoi 
przed Niemcami, a na obraz i podobieństwo tego 
ideału kształcić się będą pokolenia niemieckie.

Trzecią rzeczą, którą obok systemu wychowawcze 
go oraz elity przewódców, potrafiliśmy sobie stwo­
rzyć —  mówił kanclerz —  była nowa armia. Jako 
człowiek miłujący pokój starałem się dać w  ręce 
narodowi niemieckiemu taką broń, jaką i inni po­
siadają dla ochrony pokoju.

Są ludzie, którzy oburzają się na jeża za tó, ie  
ma kolce. Zamiast tego powinni raczej nie zbliżać 
się do tego stworzenia i pozostawić je w  spokoju. 
Zw ierzę to nie zaatakowało jeszcze żadnego inne­
go, nie będąc samo zagrożone. Chciejmy pamiętać 
o tym zawsze. Niech więc nam nie wchodzą w 
drogę —  zawołał kanclerz.

N ie pragniemy nigdy nic innego, jak spokoju, 
możliwości pracy i prawa do życia dla naszego 
narodu i to równego prawa do życia, poodlpnego 
dc tego, jakiego żądają dla siebie inne narody. 
Muszą to zrozumieć przede wszystkim demokra­
cje z tytułu swego światopoglądu. Demokracje,

mówiące stale o równouprawnieniu i prawach 
małych narodów, nie powinny być zdziwione, jer 
żeli w ielki naród żąda tych Samych Uprawnień. 
Gwarancją naszych p>-aw jest narodowo-socjali- 
styczna armia. W  tym duchu przestawiliśmy na­
szą politykę zagraniczna i zbliżyliśmy się do" 
państw, które podobnie jak Niemcy zmuszone by­
ły walczyć o swe prawa.

Odpowiadając na zarzhty prasy zagranicznej, 
iż Niemcy zaniedbywały <Jrogę rokowań, kan­
clerz H itler oświadczył, że golów  jest zawsze do 
rozmów, ale nie chce pozostawiać ani cienia 
wątpliwości, że ani na drodze rokowań, ani na 
jakiejkolwiek innej, nie pozwoli uszczuplić praw 
niemieckich. N ie mam zaufania do rozbrojenia, 
dopóki nie nastąpi rozbrojenie duchowe.

Powołując się na oświadczenia Churchilla i 
Greenwooda, kanclerz' H itler rozw inął zarzut, iż 
państwa demokratyczne zbyt mało dbają o róz- 
bronienie moralne, którego pierwszym krokiem 
jest zaprzestanie podżegania do wojny.

Ponieważ według reguł demokratycznych, rząd 
się zmienia, nie jesteśmy nigdy pewni, że tego 
rodzaju zwolennicy zniszczenia państw total­
nych nie przyjdą do władzy. Mogę was zapewnić 
—  oświadcza kanclerz Hitler —  że zarówno ja, 
jak i nsród niemiecki, a także naród włoski bę­
dziemy się starać ó to, aby plany te się nie uda­
ły. Droga do tego jest jedna: siać ramię przy ra­
mieniu, oparci o naszego przyjaciela.

Im bardziej będziemy zwarci 1 sprzęgnięci * 
Włochami, tym mniej będą mieli oni ochotę nas 
zaczepić.

Następnie oświadczył kanclerz H itler, iż  rok 
1938 może napełnić Niem ców głęboką dumą i  
w ielką radością. Niemcy powiększyły się drogą 
najbardziej naturalną i drogą nie dó zaatakowa­
niu z punktu widzenia moralnego. Rok ten zobo­
wiązuje nas jednak. Musimy się zbroić tak du­
chowo jak i  materialnie. Rozbroimy się chętnie, 
ale tylko pod tym warunkiem, że pierwsi roz­
broją się podżegacze do wojny.

Los nie wciągnął nas w  szranki, gdyż byliśmy 
silni i to winno pozostać nauką na przyszłość. 
„Być silny 1 wierzyć, a wtenczas naszej świętej 
ojczyźnie nie stanie się nic złego teraz t po 
wszystkie czasy".
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Dziś będq wznowione
w spranie Żydów polskich

rokowania
w Niemczech

W A R S Z A W A  6. 11. ( A )  P O  Z A K O Ń C Z E N IU  
CZW  A R TE G O  D N IA  P E R T R A K T A C J I P O L ­
S K O -N IE M IE C K IC H  W  S P R A W IE  Ż Y D Ó W  
O B Y W A T E L I  P O L S K IC H  Z A M IE S Z K A Ł Y C H  
W  N IE M C ZE C H  W Y J E C H A Ł A  CZĘŚĆ D E L E ­
G AC JI P O L S K IE J  W  S O B O TĘ  W IE C Z O R E M  
DO  W A R S Z A W Y , C E LE M  P R Z E D S T A W IE ­
N IA  R Z Ą D O W I P O L S K IE M U  P R O P O Z Y C J I 
N IE M IE C K IC H  O R A Z  D O T Y C H C Z A S O W Y C H  
W Y N IK Ó W  R O Z M Ó W  W  B E R L IN IE . W  P O ­
N IE D Z IA Ł E K  R A N O  D E LE G A C JA  P O L S K A  
P O W R Ó C I DO  B E R L IN A  Z  D Y S P O Z Y C J A M I 
R Z Ą D U  P O L S K IE G O . P E R T R A K T A C J E  Z O ­
S T A N Ą  W N E T  W Z N O W IO N E .

W ed le  krążących  pogłosek, prow adzone do­
tychczas ro zm ow y dały następujące rezu lta ty :

p rzeb yw a jący  w  ch w ili obecnej na tery toriu m  
P o lsk i Ż yd z i obyw ate le  polscy, k tó rzy  dotąd za ­
m ieszk iw a li w  N iem czech, pozostaną w  Polsce, 
lecz o trzym a ją  m ożność pow rotu  do m ie jsc  za ­
m ieszkania jed yn ie  na k ró tk i czas dla uregu lo­
w an ia  sp raw  m ają tkow ych . W  spraw ie  m a ją t­
ków  tych  ob yw a te li podpisana zostan ie spec­
ja lna  um owa, przew idu jąca  clearing, um ożli­
w ia ją cy  przesłan ie do P o lsk i części tych  m a­
ją tków . K om is ja  po lsko-n iem iecka rozpatrzy  
poszczególne w ypadk i oddzielen ia  poszczegóh  
nych członków  rodzin  od  pozosta łych  i będzie 
w  tych  sprawach indyw idu a ln ie  w ystępow ała  
dla usunięcia tego zjaw iska . Zakończen ia per­
trak tac ji berlińsk ich  spodziew ać się należy we 
w iórek .

Benesz był informowany
o prawdziwym stanowisku Francji
Paryż, 6. 11. P A T .  W iadom ości o oskarże­

niach, ja k ie  fo rm u łu je  posei czeski w  Paryżu  
O ssuskj p rzec iw ko  dawnem u k ieru n kow i po­
lity k i czechosłow ackiej, a specja ln ie b. p rezy ­
den tow i Beneszow i, k tórem u  zarzuca, iż  stale 
lekcew aży ł raporty  poselstw a czeskiego w  P a ­
ryżu, aby trzym ać w  błędzie w łasne społeczeń­
stw o co do stanow iska F ra n c ji —  w yw o ła ły  w  
parysk ich  kołach  po litycznych  i dyp lom atycz­
nych  duże poruszenie. W ystąp ien iu  m in. Os- 
susky ‘ego p rzyp isu je  s ię  pew ne znaczenie, o- 
czekując, że akcja  ta m oże przyn ieść szereg pra 
w dz iw ych  rew e la cy j co do przeb iegu  octatnie- 
go  k ryzysu  m iędzynarodow ego .

Dziennik „ L e  Jou rna l”  ze sw e j strony pot­

w ierdza stanow isko pos. u ssu sky ‘ego obarcza­
jąc odpow iedzia lnością  b. prez. Benesza. D zien ­
n ik  in fo rm u je  bow iem , że w  czasie m iesięcy 
letn ich  gdy  spraw a kon flik tu  czesko-n iem iec­
k iego  poczęła w chodzić w  ostre stadium, p re­
m ier D a laa ier w ys ła ł k o le jn o  do P ra g i z w ła­
snej in ic ja tyw y  trzech pou fnych  em isariuszy, 
aby po in fo rm ow ać dokładnie prez Benesza co 
do istotnych  zam ierzeń  i in tency j rządu fra n ­
cuskiego w  spraw ie kon flik tu  niem iecko-czoa- 
k irgo. T e  trzy  dem arches ze strony prem . Da- 
latiier uzupełnione b y ły  tak im i sam ym i demar- 

, ches ze s tropy  m in Bonnet, co jednak —  jak  zu 
znacza „ L e  Journa l”  —  n ie w p łyn ę ło  zupełnie 

na zm ianę stanow iska Benesza.

Alzacja i Lotaryngia — 
Sudetami zachodniej Europy!
Znamienne głosy na radzie naczelnej socjalistów francuskich

Paryż , 6. 11. P A T . W  czasie dyskusji nad po­
lityk ą  zagran iczną na radzie naczelnej partii 
scc ja lis tycznej s tarły  się w yraźn ie  dw a k ie iu n  
k i —  zw o len n ików  p o lityk i porozum ien ia z 
N iem cam i, akceptu jących  układy m onach ijsk ie, 
o raz p rzec iw n ików  porozum ień  m onach ijsk ich , 
n aw o łu jących  do czu jności i n ieu fności w  sto­

sunku do N iem iec i n iezaprzestaw ania zbro jeń .
D eputow any a lzack i F loca rd  żądał zw róce­

nia jak  na jw iększe j uw agi na A lzac ję , ośw iad ­
czając, że je że li n ie będą tam  pod jęte  zarzą- 
azenia ostrożności, to A lzac ja  i L o ta ryn g ia  m o­
gą się stać w krótce  Sudetam i zachdn iej Europy.

Ruś nie była przedmiotem arbitrażu
Rzym . 6. 11. P A T . Gayda na łam ach „V o c e  

dT ta lia ”  po lem izu je  z prasą zachodr !o-euro- 
pejską  na tem at arb itrażu  w iedeńskiego, od ­
p iera jąc  zarzut, że W ło ch y  zosta ły  pob ite  przez 
sw ego partnera. Spraw a gran icy  po lskow ęgier- 
sfciej nie m ogła  figu row ać w  w erd yk c ie  a rb i­
trażow ym , gdyż  nie była w  ogó le  przedm iotem  
orzeczenia.

*  *  *
Uzhorod, 6. 11. P A T . Ludność karpatoruska 

w m iejscow ościach  pozosta jących  p rzy  Czecho­
s łow acji, energiczn ie bron i się przed za lew em  
ew akuow anych  u rzędn ików  czechosłowackich . 
W czora j w m ie jscow ośc i A n ta łów ce  na północ 
od  U zhorodu  m ie jscow i ch łop i karpatoruscy 
uzbro jen i w  kłon ice, w ystąp ili p rzec iw ko  
p rzybyw a jącym  tam urzędn ikom  czeskim , z któ 
rych  podobno k ilk u  zosta ło  zab itych .

A _ *  *  < * * *?
Uzhorod, 0. IB  P A T .  W czo ra j w  Uzh orodzie

pew na dziewczyna, m ająca  p rzyp ię tą  kokardę 
o barwach w ęgierskich , została otoczona przez

grupę żo łn ierzy  czeskich, dom agających  się 
od n iej zd jęc ia  kokardy. D la  zastraszenia je j 
żo łn ierze  ci dali k ilk a  strza łów  w  pow ietrze. 
Św iadek  tego zajścia, pew ien  W ęg ie r  w ystąp i! 
w  obron ie napastowanej d z iew czynk i i  został 
przez żo łn ierzy  ciężko poo ity . D ziew czynka 
zaś zm arła  na ulicy, doznając porażen ia  serca 
z pow odu  wstrząsu nerw ow ego .

Akcja „Nowego Dzijctn£ka“ 
na rzecz uchodźców

Z przyczyn technicznych nie podajemy dziś w y ­
kazu dalszych ofiar na rzecz uchodźców, które 
złożono w  A dm in istrac ji naszego pism a. Wykaz 
ogłosimy w  numerze jutrzejszym.

Na razie powtarzam y apel nasz do społeczeń­
stwa żydowskiego o jak największą ofiarność na 
rzecz najnieszczęśliwszych. Akcja ratunkowa w y ­
maga b irdzo znacznych fu id rszów  —  ofiary mu­
szą płynąć nieprzerwanym strumieniem. Niechaj 
nikł nie uchyla się od obowiązku przyjścia z po­
mocą uchodźcom.

DYŻURY APTEK
Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 42

F loriańska 15, Karm elicka 9, Zw ierzyn iecka  7, 
D ietla  76, A l. 29 Listopada 17, K a lw ary jsk a  27 
M ogilska 16.

— Z R YN K U  METALOWEGO. Do niedawna powszechni? 
uważano, że nożyki z wykrojem muszą być wykonane * I 
grubszej stali i nie mogą być t. z w, „elastyczne". Klan? 
temu przekonaniu zadała fabryka „Grom " w Wa.szawie, I 
która wypuściła na rynek nc-żyk z wykrojem „GROM 
EXTRA CIENKI" który nie tylko jest cienki, elastyczn5 
ale dzięki hartowi swemu naprawdę doskonały. 76241

ZABU RZEN IA  ŻO ŁAO KA I JE LIT . Specjaliści chorób 
żołądka oświadczają, że naturalną wodę gorzką „F R A Ń - ' 
CISZKA-JOZEFA" można gorąco polecić jako bardzo i 
skuteczny środek domowy. Zapytajcie Waszego leaarzr*

„GLOS GOSPODARCZY^ '

Ukazał się numer listopadowy (11) interesują' 
tego czasopisma gospodarczego „Glos Gospodar­
czy” . W  numerze tym poświęconym przemianom 
gospodarczym wynikłym w  związku z ostatnim' 
wypadkami politycznymi znajdziemy szereg cie­
kawych prac, omawiających aktualne zagadnienia 
jak lip M, I. Drybińskiego —  Koniunktura świa­
towa przed i po konferencji monachijskiej, K. Za­
lewskiego — Przyłączenie Zaolzia, T. Perlą —  
Sytuacja finansowa Francji oraz inne.

Ponadto w  listopadowym numerze „G Ios j Go 
spodarczego” znajdujemy artykuły omawiające 
zagadnienia polityki gospodarczej Polski. Tak np- 
dłuższy artykuł redakcyjny poświęcony jest retro­
spektywnemu obrazowi przemian gospodarczych- 
jakie zaszły w okresie 20-lecia niepodległości. —  
Istotne dla naszego życia  gospodarczego proble­
my komercjalizacji porlu w  Gdyni, konferenc, 
importowej, inwestycyj gospodarczych Polski po­
ruszają w  swyoli artykułach pp. M. ozyszkowski, 
Ołtarzewski, dr A. Atlas i inni.

a n g i e l s k i e g o

K A R M E I KALETEK TRZY
5531g

B IB L IO TE K A  POWSZECH­
N A  Nowo otwarta, Kraków, 
W IELO PO LE 22. poleca bo­
gatą literaturę powojenną. 
Nowości krajowe i zagrani­
czne. Anonamen miesięcz­
ny zl 1.20. 5180g

D LA PAN  I  PANÓW  najno­
wsze wody kolońskie na wa­
gę, najniższe ceny w „Dro­
gerii Nowoczesnej" Lehr- 
felda Grodzka 35. 5290g

H AI.10. Tetef. 168-21. Gar­
derobę noszoną kupuję, pła­
cą najwyższe ceny. Gotd- 
beig — Gazowa 11. 4934g

N AU C ZYC IE LKA  gimna­
zjalna — siła rutynowana, 
przyjm uje lekcje. Specjal­
ność: hebrajsKl, łacina, ma­
tematyka. Sumienność w 
przygotowaniu zapewniona 
Zgłoszenia: Admin. „Nowe­
go Dziennika" pod 5394.

5394g

MIÓD „Kościuszko" — no- 
wootwarta filia  — sprzedaż 
detaliczna, Stradom 17, te­
lefon 215-83. 5884):

LO K A L  frontowy — dwie 
ubikacje zaraz do wynaję­
cia. Gertrudy 7. 7056k

UBRANIOZM i a N zamienia 
noszoną garderobę męską 
na materiały bielskie. KO­
ZŁO W SKI Kraków Telefon 
148-62. 7538k

UW AG A. Nadszedł wieli 
transport najnowszych ma 
teriatów bielskich na ubra 
nia. palt? i pokrycia fotel; 
po bardzo niskich cenach i 
Najtańszy skład bielskich 
resztek sukiennych. — J> 
MiiNTZ, Kraków, StradoA 
16 w podworeu.

WiŚ

2 POKOJE kuchnia, kom­
fortowe I  plątro Lelewel* 
12 Zgłoszenia tel. 163-M- 

6497|

OKAZYJNA sprzeda* .ukoi
weten, jedwabi ..Bławatnll 
okazyjna", Krakowska C 
L p. S11T1

U W A G A ! Kapują wszelki 
noszoną garderobą, obuwł*? 
bieliznę. Place najw yis* 
ceny. Fuks, Kraków, Starł 
wlślna 74. Telefon 219-18.

A B Y  przekonaj że koin ief’ 
z pralni „S te lla " nie ma ró­
wnego sobie, liczym y ** 
pranie kołnierza groszy * 
od 1—15 listopada. Krakót*' 
Gołębia 2. ,313

MEBLE L A K IE R O W A N E  
PIERW SZORZĘDNE! NA<> 
T A N IE J ! Scbor, Bracaa '  

7*881
—

R A D IO A P A R A T Y  wykonO 
je, przerabia, naprawia ^ 
P R A C O W N IA  RADIOT® 
CHNICZNA Ijm  FreylicbŁ 
Dietla 51, Telefon 119-38.

■48201

W y d a w c a : Z a spółkę W y d . „ N o w j  D z ie n n ik " : Zysgnunt H ochw ald . —  R edak io ł odpow ied zia ln y : D r. Mojżess. K an fe r  
tyowa D rukarn ia Dzienn iku  w a, K ra k ów , O rzeszk ow e j 7, —  co d  za rzędem  M aksym ilian a  Feldm ana.


